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Wódz Naczelny na Slasku Zaolzańskim
L u d n o ś ć  M q o ś o w u ł a  H a r s z a l f c o s i / i  f l y d z o u j i - J m f g ł o m u

w sg & a n ie k łe  p r i g / ę c i e
CIESZYN, i 2. 10. —  W  dniu dzisiejszym 

Zaolzie entuzjastycznie witało W odza Naro­
du M arszałka Śmigłego - Rydza.

Na krótko przed przyjazdem  pociągu 
przybył dowódca samodzielnej grupy opera 
eyjnej , ŚJąsk“ gen. Rortuowski.

Program  przewidywał uroczyste powiła 
nie M arszałka Śmigłego - Rydza dopiero na 
moście nad Olzą. O godz. 0.40 rozlega się ko 
menda ..Prezentuj B roń“. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego wjeżdża na dworzec oo 
ciąg specjalny. Z  wagonu wysiada Naczelny 
Wódz.

Pan M arszałek wita się z przybyłym i nu 
jego spotkanie. Dowódca kom panii honoru 
wej składa raport. P. M arszałek Śmigły- 
Rydz przechodzi dw ukrotnie wzdłuż frontu  
kom panii honorowej. Sztandar pochyla się 
przed Wodzem, orkiestra gra hym n n a ro ­
dowy.

Następnie P an  Marszałek w towarzystwu5 
gen. Bortriowskiego w siada do otwartego sa 
mochodu, w itany burzliwym i okrzykam i 
przez liczi.ie zgromadzoną przed dworcem
publiczność i obrzucony’ kwiatami.

Form uje się długi szereg samochodów, 
które przesuw ają się wolno między szpalera 
mi form acji Obrony Narodowej, prezentują­
cej broń. Zza kordonu żołnierzy sypie się 
deszcze kwiatów'. W zdłuż całej trasy  tłum nie 
i ‘-■łowiona publiczność wznosi enluzja.slvczne 
okrzyki Przy moście nad Olzą, k tóry  tak  nie 
daw no jeszcze rozdzielał miasto i tw orjy ł 
sztuczną granicę ustaw iono wspaniałą bram  ; 
trium falną U góry widnieje napis: ,,Ziemia
piastow ska wita Oswobodziciela“ .

W  chwili, gdy M arszałek Śmigły - Rydz 
wysiadł z samochodu, podszedł do niego bur 
mistrz H alfar, aby w im ieniu ludności połą 
czonego Cieszyna powitać W odza tej armii 
której Śląsk Zaolzański zawdzięcza swe wy 
Zwolenie

Kończąc swe przemówienie, burm istrz 
I la lfa r wręczył P anu  M arszałkowi symboli :z 
nv chleb i sól, wznosząc okrzyk na jego

cześć, wielokrotnie podchwycony przez zgro 
madzone tłumy.

W  imieniu kobiet Śląska Zaolzańskieg > 
powitała M arszałka przedstaw icielka z wiąz 
ku gospodyń wiejskich p. Rudzka, po czym

5-lctnia córeczka bohatersko poległego w wal 
kacli o wolność Śląska Zaolzańskiego ko men 
danta harcerstw a cieszyńskiego śp. W itolda 
Regera, wręczyła M arszałkowi wiązankę 
kwiatów.

Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza
N astępnie zab.-ai g ło s  M arszałek śm i-  

£’ły -R }d z, w ygłaszając następujące prze­
m ówienie:

P a n ie  B u rm is trz u ; O byw ate le!
Jestem  naprawdę głęboko w zruszony  

słow am i, kto're pan w ypow iedział. Jestem  
tak wzruszony, jak w ów czas, gdy słu ch a­
łem  entuzjazm u głębokiej radości która  
szła  przez przestworza P o lsk i w dniu, 
gdy żołnierz p olsk i po raz pierw szy prze 
kroczył ten  most,

A le poza radością, która jest i m usi 
być z natury rzeczy w w aszych  sercach, 
napewno jest i duma z tego, że przetrw a­
liśm y jako twardzi, hartowni P olacy, któ 
rzy uie u g ię li się, m anifestu jąc sta le  sn u  
ją w olę powrotu do M acierzy i to, że 
czują się  Polakam i i Polakam i p o zo stan ą  

W  tym  pierw szym  dniu, gdy kraj 
w asz zaczął przechodzić pod władzę P o l­
ski, gdy okrzyk waszej radości rozległ

się stokrotnym  echem  t-o całej Polsce, 
każda L,a, która p łynęła  po wzruszonym  
policzku waszym , w yw oływ ała  Podobną 
Izę na bratnim policzku po tam tej stro ­
nie Polski.

P o-a  tym , że w racacie do nas, że przez 
to staliśm y się s iln ie js i naród polski przy 
sposobności tych w ielkich dni odniósł je ­
szcze jedną korzyść. Teraz, jak żołnierz, 
kiedy do bitwy idzie, kiedy w ie, że za 
chw ilę stan ie w obliczu niebezpieczeń­
stwa, ogląda sw ą broń, patrzy, czy kara­
bin nut nabity — tak sam o i naród pol­
ski w ow ych dniach spojrzał po sobie na 
sw oją broń m oralną, rozejrzał się jak ma 
postąpić. Zrobi! apel sw oich s ił ducho­
w ych, sw ej w iary i woli.

W tedy stw ierdził w sw ej duszy zdro­
w y in styn k t narodowy 1 p aństw ow y, po­
trzebny każdemu narodowi i każdemu  
państw u, które e lite  sję utrzym ać na po-

Kząd czeski zaprzecza
jakoby p ro w ad z i ł  rozmowy o zaw arc ie  unii celnej z Niemcami

PRAGA 12. 10. — W  oficjalnych kołach 
czeskich zaprzeczają kategoryczne poglo 
skom, które rozpowszechnia prasa angielsk i 
jakoby między Pragą i Berlinem odbywały 
się rozmowy o zawarciu unii celne j. Zaró v 
;,o rząd -zeski, jak  i niemiecki nie zajmowa 
ły się dotychczas tym  zagadnieniem.

Sytuacja gospodarcza k raju  pogarsza w; 
z każdym  dniem, w związku z odpadnięciem 
znacznych obszarów na rzecz Polski, Nie­

miec i ew W ęgier. Do skarbu  w pływ ają mi 
nim alne kwoty pieniężne, nie w ystarczające 
na pokrycie bieżących wydatków państwo 
wych.

Zadłużenie Czechosłowacji wynosi około 
145 milionów’ koron. W  związku z odplynią 
ciem banknotów  koronowych za granicę, 
rząd ma dziś przystąpić do stemplowania 
koron czeskich, znajdujących się w’ obiega 
w ewnętrznym . *

Czesi są skłonni przyznać Wągrom
dziewięć powiatów nadgranicznych

K OM ARXO, 12. 13. P A T . Jak  w ynika  
z w ydanego przez w ładze czeskie rozpo­
rządzenia, nakazującego ludności 9-cui 
pow iatów  nadgranicznych oddanie posia 
sianej broni, delegacja  czeska jest sk łon ­
na przyznać W ęgrom  9 następujących  po 
wiafów: D unrszeilahely , O gyala, Kom ar- 
no, A rkany, Ż selyz, Eeled, Tornallya, 
Ezepsy, K yra lyh elm ec oraz Yjrolysag, 
k tóre to m iasto w ojsko w ęgiersk ie juz 
najęło. Obszar ob ję ły  tym i pow iatam i 
ciągn ie się  wzdłuż granicy.

Z  kół zb liżonych  do delegacji w ęgier­
sk iej, in form ują korespondenta PA T . że 
w w yniku  kroków, podjętych ze strony  
W ęgier, rokow ania w eszły na drogę bar 
dziej konkretną. N iem n iej jednak istn ie  
ją  jeszcze pewne różnice. D elegacja  s ło ­
w acka pracuje d zisia j nad odpowiedzią  
na żądania w ęgiersk ie . Odpowiedź będzie 
przedstaw iona w czw artek na posiedze- 
n :u o godz. 9.

D elegacja  w ęgierska b yła  przygotow a  
na na pew ne trudności, jednak propozy­

cje czeskosłow ackie w yw arły  zdziwienie, 
ponięycaż d o tyczy ły  spraw', n ie pozostają 
cych  w żadnym  związku z właściwym  
tem atem .

Z ostatniej chwili
KOM ARNO, 12. (0. W  obradach p«lł0_

łu dniow ych  kom isja czeska w ysunęła pro 
Pozycje, które jednak kom isja w ęgierska  
odrzuciła i ośw iad czyła , że pozostaw ia  
d elegacji czeskiej term in do godz. 9 rano 
Id hm. na udzielenie zadaw alającej od­
powiedni na żądania W ęgier.

Majątek rozwiązanych stowarzyszeń
przechodzi na własność Państwa

C IE S Z Y N , 12. 10. P A T . D elegat woje 
w ody "'Śląskiego p rzy  dow ództw ie sam o­
dzie lne j g ru p y  o p e ra c y jn e j ,,Ś ląsk ’’, w ice 
w ojew oda M aihom m e w ydal rozporządzę 
nie, n a  m ocy k tó reg o  m a ją tek  ruchom y
i n ie ru c h o m y  w szy s tk ich  stow arzyszeń , 
zw iązków , k lubów  kom itetów , rozw iąza­
nych  n a  te re n ie  ś lą s k a  za Olzą, n a  pod 
s ta w ie  p a r a g ra fu  I  go rozporządzen ia  de 
le g a ta  w ojew ody  śląsk iego  p r?y  dowódz

iw ie  sam odzielnej grupy operacyjnej 
„Śląsk" z dn. 6 bm. — przechodzi na 
rzecz skarbu paristvva polskiego z dniem  
dzisiejszym .

W szystkie odnośne stowarzyszenia będą 
powiadom ione indyw idualnie przez dyrekcję 
policji w Cieszynie o czasie i sposobie przeję 
cia ich m ajątku . W ykonanie rozporządzenia 
powierzone zostało dyrektorow i policji w 
Cieszynie.

w ierzchni życia  m iędzynarodow ego. Zoha  
czyi, co jest zdrowym  ziarnem , a co p le­
wą, co jest kruszcem  tw ardym , a co g li­
ną, która się rozsypuje m iędzy palcam i.

To jest ten w ielki zysk poza innym i 
zyskam i, który naród polski zdobył w 
tych dniach.

Kończę już ntojc słow a. Jeszcze raz 
w ypowiadam  głęboką radość, że m ogę tu  
stanąć m iędzy w am i i  chcę jeszcze jedno  
stw ierdzić: do tych  ostatnich dni. I k ie ­
dy l P o lsk i rozm aw ialiśm y z w am i, m ó­
w iliśm y m y i w y. M inęły te czasy. N ie  
ina już form y m y i wy. Została ona z ła ­
m ana, skruszona, odrzucona precz. Teraz 
jesteśm y ty lko  my W szyscy zjednoczeni. 
My, w szyscy m yjący sw oim  w ysiłk iem  i 
sw oją pracą zrobić P olsk ę potężną i s il­
ną, żeby ją taką oddać pokoleniom  n a­
stępnym .

Defilada
Następnie wśród entuzjazm u zebrany :h 

tłumów Marszałek Śmigły-Rydz przeszedł fo 
trybuny honorowej na ul. Marsz. Piłsudskie 
go, gdzie odbyła się defilada, k tórą prow i 
dził gen. Abraham.

Pierwszy m aszeruje legion Zaolzia, m ło­
dzież akadem icka, za nimi w kracza piechota, 
mocno odbijanym  rytm em  m arsza wojskowe 
go, połyskując na słońcu ostrzem bagnetów, 
spod stalowych hełmów w yglądają oczy, pel 
ne dumy z wypełnionego obowiązku i b ez g n  
nicznej miłości i oddania dla W odza N arw i 
nego. Przechodzi kom pania za kom panią, ba 
talion za batalionem , pułk za pułkiem  Sztau 
dary bojowe skłaniają się nisko przed Wo 
dżem. Tłum  ogarnia nieopisany entuzjazm.

Następnie defiluje kaw aleria i oddziały 
piechoty zm otoryzowanej.

Po czym nową fala entuzjazm u witają 
Ślązacy zm otoryzowaną artylerię. Wreszcie 
defiladę za im k a ją  przytłaczające swoim o- 
gromem. ciągnione przez trak to ry  potężne 
działa artylerii najcięższej.

Gen. A braham  podjeżdża do M arszałka 
Śmigłego - Rydza i m elduje m u, iż defilada 
skończona.

-Pan Marszałek schodzi z trybuny i 
wśród nieopisanego entuzjazm u tłum ów zbli 
ża się do stojącej naprzeciw  trybuny  grup z 
harcerek W  tym momencie pękają kordony 
i P an  M arszałek otoczony w iw atującym  tłu 
mem, w siada do sam ochodu i udaje się na 
krótki wypoczynek.

Następnie P an  Marszałek Śmigły-Rydz 
udał się do Cieszyna Zachodniego, skąd i. i 
stąpnie wśród niebywałego entuzjazm u lud 
ności, ustaw ionej przy ulicach i drogach od 
był podróż aż do Jabłonkowa. Wszędzie wl 
tano Dostojnego Gościa wznoszonymi na )e 
go cześć okrzykami.

Śląsk Zaolzański goszcząc na swej boha­
terskiej ziemi W odza Naczelnego przeżył ie 
szcze jeden wielki i radosny dzień. *

C H O Ć  PO PU L A R N Y M  P L W Q  
J E S T  W Y T W O R E M  

I W PO LSC E DŁUGĄ J E S T  BRO­
W ARÓW  L IS T A  

BROWAR K SIĄ ŻĘC Y  w T Y C H A C H  
J E S T  S E N IO R E M  

BO W IEM  I S T N I E J E  OD LA T 
PR Z E SZ Ł O  TRZYSTA.
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3 -9 0  Maja 3.
ZAW IERCIE

3-sjo m aja 3.
G R O D ZIEC

LegjonAw 3.

Japończycy rozpoczęli ofensywę na Kanton
Operacje wojenne w C h m a c h  Południowych

TOKIO. 12. 10. PAT. Urzędowo donoszą, 
że japońska arm ia i m arynarka rozpoczęły o 
pcracje wojenne w  Chm ach P o łu d n io w y c h  
ivzdłuż wybrzeża prow incji Kwuntung.

,W tu te jszych  kolach politycznych pod­
kreślają u-ażność tych  operacyj oraz wyrażj. 
ją  przypuszczenie, t i  są one początkiem  
dawno planow anej o fensyw y na Kanton.

Koła w ojskowe podkreślają, iż celem ja 
jjońskiej ofensywy w Chinach Południowych 
jest również zawładnięcie linią kolejową 
Kanton — Ankou, przez k tórą odbywało się 
dotychczas zaopatrywanie w  amunicję, 
sprzęt w o jskow y i żyw ność armii Czang-
l&cś -  Ssekm

i-o /.< i w an i u tej linii kolejowej i po
zajęciu ważnego z handlowego punk tu  widzę 
mia m iasta Kantonu, zostanie ostatecznie 
ugnieciony opór marsz. Czang - Kai - Szeka, 
fttóry odta.d w wojskowych dostaw ach zdtt 
piy będzie na niepewny dowóz z Indochia,
iw sa— i B — bb— ■ —

ia k a a ry s is if  bagaż
MŁODEJ POZNANI ANKI

Do m ie sz k an ia  p a ń s tw a  K . w P io trk o  
W’-e (ul. 3 M a ja ) p rz y b y ła  z n a jo m a  z Poz 
ł&ana J o a n n a  L is , k tó r a  m ia ła  ze sobą 
(lożą w alizkę , rzekom o z b ie lizn ą  i u b ra  
Jiięm .

Z ach o w an ie  L tsó w n y  w y d aw ało  się  
Tospadarzoni p o d e jrzan e , to też  k ied y  wy 
•zła z m ie sz k an ia , p o s ta n o w ili sp ra w d z i^  
to za w ie ra  w alizka.

J a k ie ż  by ło  ich  p rze ra żen ie , g d y  po 
»' wareiu. w alizk i okazało  się, że n ie  m a 
łani żad n y ch  su k ien  an i b ie lizny , a ty lk o  
iw im ę te  w  sz m a ty  zw łoki uow orodka.

0  n iak ab ry cz u y m  o d k ry c iu  zaiviado- 
m /ono p o lic je . L isów na zos ta ła  a re sz to  
vaua .

Hurm y i Sowietów.
TOKIO, 12. 10. PAT. Japońskie koła 

wojskowe przyw iązują dużą wagę do upadku 
Sinyang nu linii kolejowej H ankou-Pekin w 
odległości 130 kim. na północ od Hankou. 
Zajęcie tego m iasta jest nadonioślejszyin o 
siągnięciem wojsk japońskich w ostatnich 
tygodniach. D okonane zaś zostało po pr<; 
zwyciężeniu niezwykle zaciętego oporu wojsk

Chińskich Rzeczoznawcy wojskowi stw ier 
dzają, że z chwilą upadku  Sinyang przerw a 
ne zostało połączenie kolejowe między arm ią 
broniącą
H ankou i chińską linią obronną nad Żółtą
Rzeką m iędzy Tunkgw ang a Szenszou, oraz 
poważnie zm rożona  została położona na za 
chód od kinii kolejow ej arteria ko m u n ika c ji

na z H ankou przez Sum do Sowietów.

Ha szpaltach pism

0  CODZIENNY AKTYWIZM
„K urier P oranny" rozpatru je dwie drogi, 

jakim i mogła pójść Rzplita wobec przemian, 
kształtujących granice i losy Europy Droga 
pierwsza, to droga oparcia naszej niepodle­
głości na papierow ych gw arancjach i ,,upa- 
dających instytucjach m iędzynarodow ych' 
(Lidze N arodów ); drugą w skazał Polsce Jó ­
zef P iłsudski „drogę ofensywną aktyw ną, 
dynam iczną, debrze przem yślaną i mocno 
wytkniętą na ziemi". Ale 
„w arunkiem  prowadzenia polityki aktyw nej 
jest posiadanie siły. Tw orzy ją  nietylko ar­
mia, nie ty lko  państwo, ale ca/y naród. Jeyo 
najściślejsze zespolenie z pracami państwa, 
jego nieustanny udział w  w ysiłku , m ającym  
na celu zw iększanie m ocy ogólnej, jego w ia ­
ra we własne siły oto w arunki powodzeni i 
aktyw nej polityki ogólnej.

Nie tw ierdzim y, że tego zaspolenia nie 
ma. Jest ono większe n iż  się niejednem u w y ­
daje. W  każdej krytyczne j chwili naród jed­
noczy się we w spólnej m yśli i dążeniu dokoła  
swoich władz. Prawda ta jest silniejsza od 
wszelkich dyw ersji warcholskich.

Przedziały partyjne, podtrzym yw ane z ta ­
kim  w ysiłk iem  okazują się iluzoryczne, n ie ­
słychanie m ałostkow e i powierzchowne. Cho­
dzi ty lko  o to, by aktyw izm  ten, którego ią  
dam y od państwa na terenie m iędzynarodo­
w ym , stal się stalą cechą naszej postaw y psy 
chicznej w życiu publicznym .

I dlatego wszelkie nawoływania do boj­
kotu  aktów  państw ow ych, ja k  np. wyborów, 
uznać należy zwłaszcza w  czasach obecnych  
—  i niezależnie od kodeksów  karnych  — za 
grzech wobec własnego narodu, za próbę 
tmmejszaniu potencjału psychibznego i m o­
ralnego kraju. ;

Jeżeli chcemy, by państwo było aktyw ne, 
by sprostało w w ielldm  wyścigu, który trwa  
m iędzy narodami, m usim y sami w  codzien­
nym  życiu w ykazyw ać aktyw izm  i postawę 
ofensyw ną oraz naszą łączność z życiem  zbir  
rowym .

Do bierności mogą dziś nawoływać ty lko  
ci, k tórzy chcą małej Polski, a zatem  Polski 
zależnej".

Na francie politycznym
,,DZIKIE” LISTY 

Z szeregu okręgow wyborczy ,, przy­
chodzi y wiadomości o kandydaturach by  
łych posłów, nie należących obecnie do 
O.Z.N. Wśród nich za pewną uchodzi kan 
dydatura dr. Putka w Wadowicach i Kon 
stantego Paca w Chełmie. Nie kandydu­
ją natomiast: b. poseiW aleron i Sawicki 
Pogłoski na temat ich akcji wyborczej 
są bezpodstawne. (Kabel)

G D Z IE  K A N D Y D U JE  „JU T R O  
PIRACY*

W edług informacji agencji Kabel, by­
ły  poseł Budzyński prowadzi obecnie bar 
dzo żywą akcje wiecową w województwie 
łódzkim. Przebywał tu również kilka dni 
b. poseł Iłoppe.

VVWWUOb
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POLOKIA*

15-letni cbłepiec
M O R D ER C Ą  

W Kr p an k a ch , pow . K ałusz , w y d arzy
ta się  zb ro d n ia , k tó re j sp raw cą  je s t 13. 
le tn i  ch łopak .

Między fió-lctnim Maksymem iotoinn- 
tem a jego synem Janem wynikła na tle 
uiająlkowena sprzeczka , w trakcie któ­
rej ojcoc pobił dotkliwie syna.

W  s u k u rs  p o b ite m u  p rz y b y ł jego
szwagier, 15-letni Jo ^cf H u in y n , który
ostrzem  ry s k a la  zadał M a k sy mowi Solo 
mutów śm ie r te ln ą  ranę.

M łodocianego zabó jcę a re sz to w an o  ,

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
78)

Po2 't tym  m łody inżyn ier czuł się 
na ogół dobrze i naw et nie zostawał 
w  łóżku. O po,rwaniu profesora Ku- 
Ipriki wiedział dobrze i bolał nad tym  
srodze, gdyż w obecnym swoim stanie 
nie mógł jednak  ruszyć z Bukowego 
L iścja  nu poszukiw ania, chociaż p r a ­
gnął to u zgnić za wszelką cenę i moż 
li wie najrychlej. To też, kiedy zaw ia­
domiono ge(, że przybył pan Melchior 
K ulka w spraw ie zasięgnięcia u niego 
jnform acyi co do tych w szystkich t a ­
jem nic, jakie w ynikały  nieustannie na 
zamku, ucieszył się, że w reszcie roz­
poczęty praw idłow e poszukiw ania za 
zaginionym . K ulka zbyt głośnym bvł 
detektywem , aby inżysier q nim nie 
słyszał. W yobrażał go też sobie na 
wzór tych wszystkich typow ych de­
tektyw ów  z powieści angielskich, a 
tymczasem  — zobaczył człowieka śred 
njego wzrostu, raczej szczupłego, ubra 
nego w ykw intnie praw ie, o m anierach 
skończonego, dżentelm ena. P rzyglądał 
mu się też dłuższy czas i naw et blady 
uśmiech przem knął przez jego usta, 
co nie us^ło uw agi Melchiora,

Powieść sensacyjna

— Uśmiecha się pan  — rzekł K ulka 
— widząc m nie takim , jak im  jestem, 
a nje ta i jm , jak  mnie pan  sobie wy­
obrażał, czy tak?

— Istotnie — przyznał szczerze 
Terlecki — zupełnie inaczej sobie pa 
na wyobrażałem.

— Nie szkodzi- Typ detektyw a z 
powieści angielskich nie może się a 
nas i w dzisiejszych czasach przyjąć. 
Od czasów Slierlc,ka Holm esa minęło 
już wiele lat i życie postąpiło daleko 
naprzód. Przypuszczam  jednak, że nie 
rozczarował się pan z tego powodu?

— Ach, bynajm niej, jes t m i bardzo 
przyjem nie, że znajdu ję  pana odm ien­
nym, aniżeli pierw ow zór agenta  p o li­
cyjnego. Proszę siadać i po,wiedzieć 
mi, czemu zawdzięczam w izytę pana?

— Jestem  oficjaln ie przydzielony 
do rozw ikłania tych wszystkich histo­
ryjek, jak ie  w ostatn im  ezasie działy 
się na terenie zam ku w Bukowym 
Liściu, łącznie z odnalezieniem  porw ą 
nego profesora Kojanko. I  w tym  celu 
też przychodzę do pana. Jeśli wiem, 
pan  badał podziem ia zamkowe. Potem  
znaleziono pana nieprzytom nego na

polu. Może zechciałby mi pan w y ja ś ­
nić niektóre szczegóły ze swych przy 
gód. M ianowicie, po pierwsze: kto 
pana napadł?

— Moi właśni ludzie, którzy to w a­
rzyszyli mi do podziemi.

— Gdzież oni?
Terlecki wyruszył ram ionam i.
— Nje wiem — zniknęli gdzieś.
— Czv ci ludzie należeli do służby 

zamkowej?
— Tak-
— I  jakaż była przyczyna napadu?
— Co najm niej dziw na.
— Prcszę, niech mi pan opowie 

wszystke.
— N ajchętniej. K iedy uplanow a 

łem wycierzkę de, podziemi, którym i 
nie zajm ow aliśm y się dotąd weal°, 
wybrałem  trzech ludzi, jak  mi się 
zdaje, najw ierniejszych i uzbroiwszy 
sje w rozm aite narzędzie dla bezpi’-" 
czeństwa, zeszliśmy do podziemi. Ta 
szedłem przodem, moi ludzie za mną. 
Tak dobrnęliśm y bez przeszkód d > 
miejsca, gdzie kory tarz  podziemny 
rozw idla się na trzy  części. N a chybił 
tra f ił  wybrałem  k o ry ta rz  p raw y  i za 
głębiłem się weń. Po, jak ie jś  pewnie 
godzenie drogi zobaczyłem rzecz n ie ­
zwykłą,

— Cóż takiego mianowicie?
— N atknąłem  się na ścianę z cegły 

k tó ra  zam ykała dalszy kory tarz, ah> 
w ścianie te j  znajdow ał się otwór, 
przez k tó ry  padał blask św iatła  z dru 
giej strony. Żąjrzałem  do środka i zo 
baczyłem tam  w ójta  naszej gm iny 
.Wifogzyóskjego 1 jakichś dwóch in ­

nych ludzi, zajętych pakcvwaniem ja ­
kichś papierów i m ap do worów. 
Ogromny kowany kufer o tw arty  był i 
z tej odległości, w jak ie j się znajdo­
wałem. mogłem dostrzec, że był on 
pełny.

— 1 lukrze pan poznał tego w ójta?
— Ach, doskonale, znam  go prze­

cież od szeregu lat.
— Czy nie był on podejrzany o 

przem yt lub cokolwiek innego?
— Nie, uchodził zawsze za- wzór 

Polaka kresówego, najlo ja ln iejszeg  > 
i najw ierniejszego, pozostającego poza 
wszelkimi podejrzeniam i.

— Dobrze. I cóż dalej?
— Pochłonięty widokiem, ja k i mia 

łem przt-d sobą, nie zwracałem n a j ­
mniejszej uwagi na ludzi, którzy by ii 
ze mną Nie przypuszczałem , zresztą, 
ażeby żywili oni do mnie jakieś złe 
zam iary, byli to przecież ludzie ze 
służby zamkowej.

— T zawiódł się pan?
— Tak, w7 pewnej chwili jeden z 

tych ludzi kropnął mnjo jakim ś kijem  
w głowę. W  pierwszej chw ili z a m o ­
czyły mnie, ale m iałem jeszcze tyle 
świadomości, że instynktow nie u c h y ­
liłem się od drugiego ciosu i naw et 
sam go zadałem napastnikow i. Lec1 
już  po pierw szym  uderzeniu zapewn. 
krzyknąłem , albo też po drug iej str> 
nie ceglanego m uru usłyszeli hałas, 
dość, że zobaczyłem naraz, jak  o va 
ściana ceglana otw iera się raptow nie, 
jakby  to sie był m ur, ale na jzw yk le j­
sze drzw i, a  w otw orzc stanął W ifo-

szyński. d. c. n



Kr 2fi2 ..EXPBES ZAGIĘBIA*

W lin L tr .
Państwo nowoczesne zmuszone jest 

do coraz większego rozszerzania za­
kresu zagadnień, których nie może po 
zostawić bez swojej ingerencji. Jed ­
nym z zagadnień, które staje się coraz 
hardziej aktualne w ostatnich czasach 
i domaga sję w tej lub innej formie 
planowego wpływu państwa — jest 
sprawa fachowców, niezbędnych za­
równo z punktu widzenia racjonalne 
go, rozwoju produkcji, jak i ze wzglę­
du na obronność państwa. Planowe 
przygotowywanie sil zawodowych sta 
nowi dziś jeden z ważnych problemów 
polityki państwowej w Niemczech, in­
teresuje się nim coraz bardziej Anglia 
i szereg innych krajów. Weszło ono 
również na teren ojjrad międzynarod > 
wycli w Genewie.

Sprawa jednak ilości i jakości fa 
chow rów wiąże się ściśle z właściwym 
zastosowaniem ich pracy, z odpowied­
nią repartyeją sił wykwalifikowanych 
wewnątrz kraju. 1 ta  dziedzina jest 
objęta już dziś organizacją państwo 
wą.

Pośrednictwo państwowe ma istot 
nie wielkie zadanie do spełnienia, p , 
siadając bowiem z jednej strony z g ł o ­

szenia wielkiej liczby kandydatów do 
pracy, z drugiej strony zaś wolnych 
miejsc piacy, może dobierać odpowrod 
nich pracowników na właściwe miej­
sca i w ten sposób najlepiej i najw y­
datniej zużytkować siły i uzdolnienia 
wszystkich pracowników w kraju, z 
p-Yżytkiem i dla nich i dla państwa.

Aby jednak cel ten choć częściowo 
osiągnąć, pośrednictwo państwowe 
musi być dobrze zorganizcwane, musi 
wykonywać swoją pracę tak, aby z 
usług jego jedna i druga strona chcia 
ta korzystać nawet bez stosQwanm 
przymusu zapośredniczenja.

Niestety pośrednictwo pracy w 
Polsce miało dotychczas w swej dzia­
łalności p< ważne niedomagania i spro 
wadzało się właściwie przeważnie d ) 
zapośredniczania robotników na robo­
ty publiczne. Pracodawcy, poszukują 
cy fachowców rzadko zwracali się d i 
pośrednictwa państwowego, nje mają-.* 
zaufania, że dostaną stąd naprawdę 
dobrych i dostatecznie przygotowa­
nych pracowników.

Błąd polegał na samej technice za 
pośredniezania, na opieraniu się na 
zeznaniach kandydatów, którzy dhśe 
swobodnie określali swoje kwalifi 
kacje zawodowe. Błąd ten został obec 
nie naprawiony, w wydanym bowiem 
ostatnio,zarządzeniem ministra opieki 
społecznej, regulaminie pośrednictwa 
pracy, wykonywanego przez Fundu-z 
Pracy, dużą uwago zwrócono na wła­
ściwe kwalifikowanie poszukujących 
pracy.

Biuro rejestrujące kandydatów za 
liczą poszukującego pracy do zawodu, 
w jakim pragnie no otrzymać pracę, 
o ile udowodni na podstawie przedsta 
wionych świadectw, że posiada dosta 
teczne kwalifikacje do wykonywania 
tego zawodu, a w razie braku świa­
dectw lub w razie jakichkolwiek wąt 
pliwości na zasadzie przeprowadzone­
go sprawdzenia kwalifikaeyj, np. w 
drodze zasiągnięcja Rpinii organów 
samorządu gospodarczego. W miejsco­
wościach gdzie są poradnie psycho 
techniczne, biura mają — w miarę 
możności — zasięgać ich opinii przy

JJduaJuriicL lcaub±ą p ta c ę
Używajcie zawsze właściwych żarówek o odpowiedniej mocy. Poza ogólnym oświetleniem  
należy stosować w reflektorku nad heblarką żarówkę na 65 Dim . Nieprzescignione w gatunku 
wewnątrz matowane O sram ów ki|j|f produkuje się na: 15, 25, 40, 65, 100, 125 i 150 Dim.

D.S.Q A M _G WKI
znakow ane u dekalum enach gw aran tu ją  m ałe zużycie prądu .

Cień dyktatury nad Europa
L ond yn , w  paźd ziern ik u . 

Ś w iatu  n ie  dan ym  jest o d e tch n ą ć  sp o k o j  
nie  p o  hm  z liw y m  okresie  p rzesilen ia  sud;o 
kiego. Ł a tw o w iern i b y li ci, k tó rzy  p r z y p u ­
szcza li, że po u k ład zie  w  M on ach iu m  nastąp i 
okres d łu ższy  odp rężen ia .

D o ty c h  z a w ie d z io n y c h  n a le ż y  p r z e d e  
w s z y s tk i m  C ham berla in .

M ow a H itlera  w  S aarbruecko  i 
każe k o m p letn ie  u m ilk n ąć  o p ty m izm o w i, -a  
p o m n ieć  o ow a cja ch  i u ro czy sto śc ia ch , urz i 
dzanych  na cześć  C ham berlaina p o  jeg o  p-j 
w rocie  z M onachium  —  
k a że  p r z y g o to w a ć  się  d o  t w a r d y c h  i c ię żk ich  

za a a ń  d n ia  ju t r z e js z eg o .
Prani''--- a n g ie lsk i p rzy p u szcza ł, żc w  

trakcie sw o im  trzyk rotn ych  rozm ów  z Hit!-: 
rem  zd o ła ł jo zb ro ić  p sy ch iczn ie  d y k ta to r  i 
N iem iec ' że  c iężk ie  u stęp stw a , p o c z y u o n e  
przez m o ca is tw a  zach odnio , sk ło n iły  N iem ce  
do w ejścia  na drogę p o k o jo w eg o  w s p ó łż y c ie  

IV S a a rb ru ec k en  H it ler  u d e r z y ł  w  ton  
tw a r d y .

N ie p o zw o lił św ia tu  c ie szy ć  się  u ratow an ym  
przed ch w ilą  p o k o jem , a le  k a za ł lęk ać s ic  

n o w y ch  za w ik ła ń . N ie  b y ło  w  p rzem ó w ien iu

(K oiesp ond en eja  w ła sn a  „ E x p res  i  Z agłęb ia)

kanclerza R zeszy a k cen tó w  w d zięczn o śc i pod  
adresem  prem ierów  a n g ie lsk ieg o  i fran cu sk ie  
go, którzy sta li się  sp ra w ca m i jego  w ie lk ieg o  
sukcesu. T em p o  o fe n z y w y  p sy ch iczn e j i fi 
zycznej N iem iec n ie z o sta ło  po m o n a ch ij­
skim  zw y cięstw ie  zw o ln io n e .

Blok d y k ta t o r s k i  je s t  t r w a l s z y  n iż  k ied y  
k o lw ie k  a H it ler  m ó w i ł  o M ussołinirn jako  
o p r a w d z iw y m  p rz y ja c ie lu .

Tak jak p o p rzed n io  n ie  ud ało  się Łon 
J en o w i odciągnąć  R zym u od B erlina, podob  
nie i proceder od w ro tn y , m a ją cy  za przed  
m iot zabiegów  B erlin , n ie  w y d a ł p ożądan ego  
rezultatu.

W  L on d yn ie  m ó w i się  obecn ie, że Hitler 
groźny jest dla sw o ic h  p rzec iw n ik ó w , -tie 
jeszcze groźn iejszy  dla p rzy ja c ió ł. P rzytacza  
się  jako  dow ód jego  o sta tn ie  w ystąp ien ia  
które raz po raz n iew ia d o m o  czy  m im o- 
w oli czy św iad om ie  —  b y ły  uderzen iam i, 
osłab iającym i d o tk liw ie  p o zy cję  p o lity czn ą  
C ham betlam a. T o sarno d a ło  by się  p o w ie ­
dzieć o lo sie  fra n cu sk ieg o  z w o len n ik a  ugod y  
z H itlerem  b.- p rem ierem  F la n d in a . 1 jeg< 
sytuacja  staje  się  trudna z p o w o d u  osta tn ich  
w ystąp ień  l-ar.clerza n iem ieck iego , żw olen -

IMa m a r g i n e s i e

Cudzego nie chcemy —
swoje mieć musimy

Czytając prasę ró żn y ch  o d cien i p o lity cz  
n y c h  n a p o ty k a liśm y  n iejed n o k ro tn ie  „biada- 
n ia “, że  nasza  p o lity k a  zagran iczn a  jest zła , 
że m usi on a  sp row ad zić  na n as k lęsk i, że  
p o w in n iśm y  szu k ać oparcia  i p o m o cy  u p ew  
n y c h  m o ca rstw  z k tó ry m i zw iązan i zaw sze  
b y liśm y  m o cn y m  w ęzłem  tradycji h isto ­
ryczn ej itd

„ D o rad cy11 ci m oże  n ie  u lega li sugestiom  
zew n ętrzn y m  m oże  radzili w  dobrej wierze  
n ie w ą tp liw ie  je d n a k  n ie  dostrzegali jednej 
rzeczy. N ie  dostrzega li m ia n ow ic ie , lub  nie  
ch cie li d ostrzegać isto tn ej rzeczy w isto ści po 
lity czn ej ! przem ian  zach o d zą cy ch  w  kon figu  
ra cji p o lity czn ej E uropy . P ragnęli, abyśm v  
w  da lszym  ciągu  lic zy li na  różne „gw arau  
c je “ i sta w ia li na różn e przym ierza i papie  
row e za p ew n ien ia  ..p o m o cy 1'.

P racu jąc  w  tak iej a tm osferze , trzeba c y  
ło  w ie lk ieg o  hartu  i siły  w o li, ab y  nadal ku*  
sek w en tu ic  p row ad zić  p o lityk ę  w łasn ą , o 
partą o  zasadę: „cudzego  n ie  ch cem y, sw oje  
otrzy m a ć  m usim y" .

T o też u p ierając się  przy naszej lin ii wy­
tyczn ej w  p o lity ce  zagran iczn ej, w yd a liśm y  
w alk ę  obcym  w p ły w o m  i próbom  obcej inge  
ren cji w  nasze  decyzje.

D ziś w y m o w a  fak tó w , w y m o w a  naszego  
w ie lk ieg o  su kcesu  ośm iesza  protesty' „dorad

zaliczaniu pracowników młodocianych 
do odpowiednich grup zawodowych.

W tych warunkach biura pośred­
nictwa pracy będą mogły znacznie bar 
dziej brać odpowiedzialność wobec 
pracodawców za wartość zawodową 
zgłoszonego pracownika, a pracodaw­
cy, otrzymując materia! odpowiedni j  

przeselekejonowany, z pewnością będą 
znacznie chętniej korzystać z usług 
państwowego pośrednictwa pracy tym 
bardziej, że zastosowana ma być przy 
tym zasada clearingu między poszczę 
gólnymi ekspozyturami Funduszu Pm  
cy, brak więc fachowców w jednej

c ó w “. Z w y cięstw o  naszej p o lity k i zagran icz­
n ej, u k o ro n o w a n e  za jęc iem  z iem i p o lsk iej za 
O lzą u d o w o d n iła  n aszym  doradcom , że  m oże  
m y  d o k o n a ć  o w ie le  w ięk szy ch  rzeczy , n łż  
te, k tó r y c h  o d  n as żądano, że  p o lsk i żo lilisrz  
sam , bez żadnej obcej p o m o cy , m o że  spro  
sta ć  sw o im  zadan iom .

L iczą c  ty lk o  na w ła sn e  s iły  —  zw y cięży  
liś tn y . Z w y cięstw o  to , b y ło  także  w y n ik iem  
n a szeg o  g łęb o k ieg o  p rzek o n a n ia  w ew n ętrzn e  
go  o  s łu szn o śc i naszej sp raw y . K ażd y uśw ia  
d o m io n y  o b y w a te l o d czu w a ł w  tych  p rze ło ­
m o w y c h  dla k raju  c h w ila ch , że  sp ełn ia  się  
m isja  d z iejo w a  P o lsk i. D roga  nam  ziem ia  
za o lza ń sk a  w ró cić  m u sia ła  do O jczyzny, jak  
w r ó c ić  m u szą  od w ieczn ie  p o lsk ie  z iem ie  Spi 
sza i O raw y

D ziś już n a p ew n o  w iem y, że n ie  żadne  
p a p iero w e  „gw arancje*1 a le  w ła sn a  siła  i słu  
sz n o ść  naszych  sprawT dają nam  pełne poczu  
c ie  b ezp ie  v e ń stw a  i m nożą p ow agę n aszego  
p a ń stw a  w o b ec  św iata  ościen nego .

R ea lizu ią c  prostą  zasadę: „cudzego m e
c h c em y , sw o je  m ieć  m usim y"  do celu  w y  
tk n ię teg o  id z iem y  jasną drogą. Ta logiczna  
zasada zne lazła  od d źw ięk  i poparcie  ca łego  
sp o łeczeń stw a , k tórego  postaw a  w  dniach  
w a lk i o  Ń'ask Z nolzański była jednolita .

mięjscowości będzie mógł być zaspo 
kojoty zgłoszeniami z innych części 
kraju.

Nowy regulamin, ustalający szereg 
spraw w zakresie techniki zapośredni- 
czanja jest poważnym krokiem na 
przód w kierunku usprawnienia po­
średnictwa pracy w Polsce, winien - u  

też już wkrótce wydać odpowiedni j 
rezultaty Jest on tym ważniejszy, żc 
problem braku fachowców i niewłaści 
wego ich rozmieszczenia w kraju staje 
się u nas z dnia na dzień coraz pil­
niejszy.

J .  M.

n icy  opu szczają  go, w  k u lu arach  parlam en tu  
patrzą n a  n ieg o  n iech ętn ie .

H itler  um ie  a ta k o w a ć  b ł y s k a w ic zn ie ,  u m ie  
za s k a k iw a ć  p r z e c iw n ik a ,  og łu sza ć  go  w r z a w ą  
i im p e te m  o fe n zy w y .

m

K A N C L E R Z  H IT L E R

N iew ia d o m o  jednak  czy  ostatn i etap tej 
o fen zy w y  —  tym  razem  p o lity czn ej —  lic z y ł  
się  z w ła śc iw o śc ia m i p sych ik i an g ie lsk iej, 
oględ nej, p o w śc ią g liw ej, a le  m a jącej pu n k ty  
czu łe, k tóre  n ieb ezp ieczn ie  jest poruszać. 
O pinia angie lska  um ie rea g o w a ć  zw a rc ie  i 
so lid a /n ie , um ie zm ien ia ć  s ta n o w isk o  w  mśa 
rę zm ian  sy tu a cji p o lity czn ej. P am ięta ją  tu 
w szyscy , jak g łęboka b y ła  reakcja na atak  
M u ssoliu iego  k tórego  p rzed m iotem  b y ł E den  
i jak  bardzo m iano za z łe  p rem ierow i, że  d o ­
pu szczając  do d ym isji Edena m ó g ł dać św ia ­
tu pote o o  p rzypuszczeń , • 
ze  to  w hts i' tc  d y k ta t o r  W ło ch  by! sp r a w c ą

te j  zm ia n y  w  a n g ie lsk im  gabinecie .
H itler w  Saarbruecken  w k racza  w yraźn ie  

na teren sto su n k ó w  w ew n ętrzn y ch  w  k rajach  
zach odn ich . M ów i o  tym , że m iejsce  d o ty ch ­
cza so w y ch  sze fó w  rząd ów , z k tó ry m i od b ie ­
dy d ogad ać m ogą za ją ć  inn i, m n iej u stę­
p liw ie  w  stesu n k u  do N iem iec nastrojem . 
N iew ia d o m o  jaki b y ł isto tn y  zam iar kan­
clerza, gdy u ż y ł tego zw rotu , w iad om o nato  
m iast, że  op in ia  angie lska  w id zi w  tym  chęć  
oparcia pew n ych  p o lity k ó w  a n g ie lsk ich  prze  
c iw  inn ym  i w yw arcia  w  ten  sp o só b  w p ły w a  
na stosun k i w ew n ętrzn e  w  A nglii. R ezu ltat  
byw a zazw yczaj ten, że  pop ieran i tracą  
w p ływ , a lbo  zm ien ia ją  sta n o w isk o  i że tw t-  
rzy się  w sp ó ln y  fron t p rzec iw  su p o n o w a n -j  
in terw en cji.

ś w i a d c z y  o t y m  z a p o w ie d z ia n e  w y s tą p i ł -  
nia n a s tr o jo n y c h  o p o z y c y jn i e  k o n s e r w a ty ­
s tó w ,  Q hurch il la  i Du f f  C oopera ,  a  po  nich  
n a s tą p ią  n ie w ą tp l iw ie  inne.

W  k ołach  p o lity czn y ch  i d z ien n ik arsk ich  
p rzy p o m in a ją , jak to w  p rzed w o jen n y ch  cza  
sacli za W ilh elm a  rząd berlińsk i w y m ó g ł na 
p arysk im  u stąp ien ie  m in istra  sp ia w  zagra­
n iczn y ch  D elca sseg o , który' p c w r ó c ił potym  
jak o  sy m b o l rew an żu  w  zn aczn ie  trudni zj 
szej dla N iem iec  sy tu acji. M ówi się  o tym , że 
polityka  n iem ieck a  n ie  zm ien iła  się, m im o, 
że zm ien ili się  je j p rotagon iści i że tak ter iz 
jak d a w n iej cechą  jej jest brak zrozu m ień -1 

p sy ch ik i partnerów , n ieu w zg lęd n ian ie  i ih  
d ra ż liw o śc i. która przem ien ia  się  w  podejrzli 
w ość w zg lęd n ie  w  n iechęć.

Zm ienia się  rów n ież  nastró j u licy , n ie ­
d aw no jeszcze p o d n iecon ej i rad osn ej. P otrze  
hs czu jn o śc i w y tężo n y ch  w y s iłk ó w , zap ew ­
n ia ją cy ch  b ezp ieczeń stw o  A nglii, jest w  urny 
słach  i na u stach  w szy stk ich . R adość tr w a łt  
krótko , a jesien n e  ch m u ry  p rz es ło n iły  słoń ce  
M owa H itlera w  Saarbreticken, zaw rotne  
tem p o  a k ty w n o śc i n iem ieck iej, n ie  p o zw a la ­
jącej od etch n ą ć  partnerom  i urządzić  się  n t 
now ych' p ozy cja ch , za jęty ch  p o  od w ro c ie  
d y p lo m a ty czn y m  —  są sp raw cam i tej tmi-ł- 
ny  o p in ii i n a stro jów , która m oże  m ie j  p o ­
w ażn e  i trw ałe  n astęp stw a . J - L.
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S e r w i s y  cfo o b i a  d u 9 t o i u ł e j  § czorne/ k a w y ,  od najtańszych do n ajd roższa , naj­
now szych  ła so n o w  i cesem . Duży wybór f c r y & z ś a ł a w  w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne.
C en y  stałe i niskie I L J  m ą y i j  gya
O b s łu g a  so l idna  p o le c a  i i i  1 i W i J ^ j n i  Sosnowiec, ul. $odr*ejowj*a 19, tei. 63919.

Po odprawach komendantów w miesiącu 
wrześniu, została zarządzona odprawa wy­
szkoleniowe prezesów i komendantów od­
działów w związku z zaciągiem do hufców 
p. w. i rozpoczęciem prac w zakresie przy 
sposobienia wojskowego i wychowania fi­
zycznego.

Odprawa odbyła się w ubiegłą niedzielę 
w Sosnowcu przy udziale komendantki Po-! 
okręgu ,.Śląsk" Z. S., przedstawicieli zarzą­
du, komendy i wydziału P. K. powiatu, oruz 
prezesów i komendantów ze wszystkich od 
działów męskich i żeńskich powiatu będziń­
skiego.

Po wzniesionym okrzyku „Barwom Pań­
stwowym i Strzeleckim Cześć" — został od­
czytany rczkaz władz głównych Związku 
Strzeleckiego z dnia 1 b. m.

OBYWATELE!
Polska przeżywa doniosłe dziejowe chwi- 

le. — Śląsk Zaolzański wrócił do Macierzy!
To wielkie wydarzenie jest dobitnym wy­

razem potęgi Rzeczypospolitej, gotowości bo­
jowej naszej znakomitej armii i z w r t- j  siły 
narodu polskiego, kierowanego śmiałą wolą 
Włodarza Polski Prezydenta Rzeczypospo i- 
tej i Naczi lnego Wodza Marszałka Śniigłag >- 
Rydza.

Bezsprz<czną przynależność Ślądca Zaol- 
zańskiego do Polski uświęciła przelana krew 
naszych bohaterskich braci, którym składa­
my najgłębszy hold.

Z dumą stwierdzamy, że w momencie 
decydującym Związek Strzelecki spełnił sw o­
ją odpowi -dnią rolę, dzięki karnej gotowości 
do czynu i zwartej, zdecydowanej postawie,

W imien/iu służby strzeleckiej wyrrżamy 
podziękowanie wszystkim ogniwom organi­
zacyjnym i członkom Z. S. — za dobrze 
spełniony obowiązek obywatelski i żołnier­
ski

W  tej wielkiej chwili łączymy się z ca­
łym narodem w porywie entuzjazmu : w po­
czuciu brr It-rskiej jedności wyciągamy dłoń 
do wszystkich obywateli w obliczu dalszych 
zadań, podnosząc jako hasło dnia niezapom­
niane słowo Wielkiego Marszałka: — „Zwy­
ciężyć i spccząć na lauracli — to klęska".

Komendant Główny
(— ) TUNGUZ-ZAWIŚLAK JÓZEF pik.

Prezes
( ~ )  PASCHALSKI FRANCISZEK 

W historycznych dniach września strzelc; 
ziemi będzińskiej na czele z komendantem 
powiatu, komendantami kompanii i oddzia­
łów, oficerowie i podoficerowie czekali kar 
nie z bronią u nogi na rozkazy, wobec jed 
nak pokojowego załatwienia spraw spornych 
między Polską a Czechosłowacją przystępują 
do realizowania programowych zamierzeń w 
potężniejszej już dziś Polsce.

Najbliższe zamierzenia zostały szczegóło­
wo omówione w czasie odprawy i uzupeł­
nione spostrzeżeniami z prowadzonych prur. 
w terenie przez: komendantkę powiatu E. 
Gallotównę — organizowanie kursów, pro­
gramy musztry, instrukcje kancelaryjne, pra 
co świetlicowe, wychowanie fizyczne, orga­
nizowanie orląt. Wiceprezesa powiatu S. 
Abratańskiego — współpraca w zarządacn 
i współdziałanie z władzami powiatowymi 
Z. S„ administracja i gospodarka finansowi, 
walne zebrania. Kierowniczkę P. K. Powiatu
E. Pierzchałową — przysposobienie zawodo­
we, zorganizowanie szwalni, kursy kroju i 
szycia i robót ręcznych, opieka nad oddziała-

ŚWIECE, LAMPKI NAt BOBKO­
WE 1 ABAŻURKI KOLOROWE

poleca :
F  A B R Y K A  Ś W I E C

« L  U J  I M  /% *
Z A  W i ERC1E, TOWAROWA 2:2 .1 

tel. 37.

czecie prac strzelectwo, kursy w sezonie z i­
mowym, imprezy, koncentracje, uroczystości 
i wystąpienia zewnętrzne oddziałów, propa­
ganda, opieka nad grobami, wybory do Sei 
mu i Senatu.

W uwagach z terenu zabierali głos p re­
zesi oddziałów E. Jagodziński (Niwka), S. 
Eski (Milcwitt) i J. Hornik (Łosień), poru­
szając szereg spraw organizacyjnych na któ­
re udzielił odpowiedzi podokr. Z. Nowara.

Dziś o godz. 18 w sali posiedzeń Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu pod 
przewodnictwem komisarza wyborczego mgr. 
A. Izydorezyka odbędzie się zgromadzenie 
wyborcze delegatów, na którym ustalona zo 
stanie lista kandydatów na posłów do sejmu 

Jak się dowiadujemy, OZN. w Zagłębiu 
wysunie swoich pięciu kandydatów; b. posła 
\ prezesa zarządu głównego Zjednoczenia 
polskich związków zawodowych w W arsza­
wie p. Leopolda Tomaszkiewicza, wójta p.
F. Drożdża — rolnika z Łagiszy, mec. Miro 
sława lipskiego przewodniczącego OZN. o

Komitet Wystawy Szpitalnictwa w W ar­
szawie nadał, na podstawie opinii komisji sę 
dziowskiej, najwyższe odznaczenia w postaci 
Dyplomów Honorowych Zakł. Ubezp. Spoi., 
centrali zaopatrywania instytucyj Ub. Spoi.

W czoraj p isa liśm y o pow rocie ao So­
snowca, Będzina i Zaw iercia oddziałów 
O brony Narodow ej, k tó re  węaz z in n y ­
m i oddziałam i pierw sze w kroczyły na 
Slą«k Zaolzański.

P ow itan ie  w kraczających  c:i działów 
do B ędzina pod dowództwem kpt. E. No 
wakow skiego, ja k  już rów nież wczoraj 
podaw aliśm y, m iało przebieg bardzo ser 
drożny. Z ebrana ludność i m łodzież szkol 
na pow racających żołnierzy zza Olzy o- 
brzucała  żywym kw ieciem , wznosząc o- 
krzyki na cześć arm ii polskiej.

W dniu wczorajszym w koszarach w 
Będzinie urządzono dla żołnierzy obiad

Sosnowcu
Po wyczeipaniu porządku wspólnej od­

prawy komendantka podokręgu instr. Płoń­
ska A. nakreśliła ogólne wytyczne prezeskom 
i komendant); om odnośnie działalności od 
działów i pododdziałów żeńskich.

W dniu 10 b. m. o godzinie 10 m. 15 od­
będzie się w Będzinie w lokalu oddziała 
Z. S. odprawa referentów wych. obywat. 
oddziałów męskich, których z programami 
wychowania obywatelskiego zapozna powia 
towy referent wych. obyw. prof. F. Rzad- 
kowski.

kręgu Zagłębia Dąbrowskiego, mec. Jerzego 
Brauna i p Zygmunta Nowarę, komendanta 
powiatu Z. S.

*  *  *

Międzyzwiązkowa reprezentacja pracowni 
ków umysłowych ma wysunąć listę z jednym 
kandydatem sekretarzem zw. pracow ń 
ków przem. i handlowych w Sosnowcu p. 
K. Ostrowskim.

Izba p-zemyślowo - handlowa w Sosno-v 
cu wysunie kandydaturę dyrektora Tzby m>r. 
G adom skiego

za samochody sanitarne, Ubezp. Społ. w Kra 
kowie, Lwowie, Łodzi
i Sosnowcu oraz górnikowi Bronieckiemu za 
sporządzony z węgla model szpitala Ub. Spot. 

w Sosnowcu.

przy udziale przedstaw icieli m iejscowe­
go społeczeństw a z w icestarcstą  powiało 
wy m Siekierzyńskim  na czele.

T u  przem ów ienia w ygłosili: w icesta- 
rosia Ssiekierzyński, m jr. T nlarczyk w 
im ien iu  miejscowego dowódcy garnizonu 
i na  zakończenie dowódca batalionu  O. 
N. m jr. K siążek. YV czasie obiadu, Pod­
czas k tórego panow'al serdeczny n astró j 
p rzy g ry w ała  o rk iestra  straży  ogniowej.

W tej żo łnierskiej uczcie oprócz przed 
staw icieli m iejscow ych in sty tu cy j i orga 
n izaey j wzięli również udział: prez. Izy . 
dorczykowie, wiceprez. Gocowie, komen-

iEogroitlęzite
ś & w a r y

Często spotykamy w sprzedaży hurto­
wej i detalicznej — artykuły pochodzenia 
zagranicznego. Smutny to wprawdzie 
fakt, że zmuszeni jesteśm y niejednokrot­
nie nabywać artykuły firm zagranicz­
nych, ale tak układają się warunki. Na­
leży przypuszczać, że w przyszłości nie 
będziemy potrzebowali wytworów zagra­
nicznych

Ale obecnie gdy -towary te znajdują 
się na naszym rynku należy domagać 
się, aby na opakowaniach i w dołączo­
nych do towaru opisach używano języ­
ka polskiego. Bo weźmy np. m ateriały  
fotograficzne, c?y amerykańskiego Koda 
ka, czy belgijskiego Gevaerta lub Agfy. 
W niektórych spotykamy opisy o sposo­
bie użycia, aż w siedmiu (!) językach, ale 
bez polskiego.

Domagajmy się więc, aby zagranicz­
ne firmy posługiwały się również języ­
kiem polskim. Jeśli bowiem obce fabryki 
chcą na nas zarabiać, mnszą uwzględniać 
nasze żądanie. O— ski.

 :0 :------

SPsrzy  y ł& w n B §*u
RADIOW E REPORTAŻE HISTO­

RYCZNE
,, Pochodnie wieków”  — to cykl d z ie s lę  

ciu m ontaży historycznych, k t ó r e  b ę d ą
nadaw ane przez rad io  w ciągu sezonu je 
siennego, w odstępach m m oj więcej 3 -ty 
godmowych. Dadzą one a rty sty czn y  
obraz najw iększych postaci, lub  n a jw y ­
bitn iejszych zdarzeń osta tn ich  dziesięciu 
stuleci. Cykl otworzy audycje  poświęcony 
K arolow i W ielkiem u, w opracow aniu J a  
n a  Parandow skiego. 'len  niepospolity  ma 
nareha , k tó ry  zm ienił hie.g dziejów Euro 
py średniow iecznej, stw orzył wokół sie­
bie legendę, jak ą  przed nim  m iał tylko 
A leksander W ielki, ukaże się on w ilu ­
strac ji dokum entów, opowieści, scen bi 
storyczuyeh, w audycji radiow ej, które 
odbędzie się dn. 13 X o ‘godz. 1T.KJ.

 :0 :-----

S P ł y n y  o # i e # ^
NA KOMITET WALKI O ŚLĄSK 

ZA OLZĄ.

W dniu 1 bm. sędziowie sądów: okrę­
gowego, grodzkiego i p racy  w Sosnowcu, 
prokura to rzy  sądu okr., asesorzy i a p li­
kanci sądowi, notariusze i p is a n e  lupo- 
teezni w Sosnowcu, urzędnicy sądowi i 
n o ta ria ln i w Sosnowcu oraz niżsi funkcjo 
nariusze sądowi w Sosnowcu złożyli 3311 
złotych na kom itet walki o Śląsk za Olzą 

Sum a powyższa wpłacona została na 
konto PKO. Nr. 203700 w dn iu  12 hm.

dani powiatowy p, p. Cz. C iesielski z 
z m ałżonką, mjr. M asarsk i, por. Kozak, 
p. Kosibowiczowa — prezeska ZPOK., p. 
N aw arow a — prezeska Zw, Strzeleckiego 
bu rm istrz  B rudnicki, naez. K. Lengas, 
k ier. S trużyk , inż. Rudzki.

Zw. Strzelecki oddział żeński w raz ze 
Z PO K . obdarow ały żołnierzy pap ierosa­
mi i czekoladą.

Żołnierze wrócili do swych domów w 
pełnym  poczuciu swej siły  i w artości, 
pow róciłi przygotow ani do tych zadań, 
które  stanow ią isto tny  cel na jszczy tn ie j­
szego obowiązku i obowiązku ohyw ateb 
skiego służby w obronie Polski.

Zwyciężyć i spocząć■»tauracMn klęska
Z odprawy Strzeleckiej w

mi. Komendanta powiatu podokręg. Z. No­
warę — zaciąg do hufców p. w. i rozpo-

Kandydaci O.Z.N. w  Zagłębiu
n a  p o s ł ó w  d o  S e j m u

DSfiKHBlCe
T .’t

R E S T A U R A C J A -  K A B A R E T -  S A R — DANCING„s /1 r o r “
Sosnowiec, ul. B-go Maja m.

Tel. 61-ttOL 1’odziemia 62-791.

Program artystyczny osi 1 października 1938
|  H ER A  ŻWAN: P aso -D o b le  Walc Angielski j)
* NINA LELEW SKA: T ańce  ch a rak te ry s ty czn e  *
1 REN EE-R I: a trakcyjna  para  ta n e c z n a -? ? ?  y

Świetna orkiestra No i berta Bi,skiego i Henryka Arskiego. |

U bezpieczania  sosnowiecka otrzymała dypiom
na w ystaw ie  szpitalnictwa

Obiad żołnierski w Będzinie
dla powracającego zza Olzy batalionu Obrony Narodowej
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(o) P O W K O r  BAONU O B R O N Y  N A ­

R O D O W E J .  W  in iu  w czo ra jszym  pow ró  
ci] do O .kusza  baon O brony  N arodow ej 
pow. lokusk iego  w i ta n y  przez władze p a ń  
s tw ow e i sam orządow e o raz  t łum y  nnesz  
kańców.

W y s ia d a ją c y c h  z w agonów  żołn ierzy  
za rzucono  k w ia ta m i .  W zdłuż  szpale ru  
t łum ów  z o r k ie s t r ą  na  czele przeszli  żoł­
n ie rze  do św ie tl icy  Zw. R ezerw is tów  na 
kolonie fab ry cz n ą ,  gdzie p o d e jm o w an i  
byli obiadem.

F rz y ję c ie  d la  ochotn ików  urządz i ł  pow. 
Zw. Rezerw is tów  w raz  z „Rodziną R ezer.  
w is ty “ .

(o) W Y S T A W A  OWOCÓW . S ta ra n ie m  
OTO. i K R . w O lkuszu  urządzony  został 
dwmdniowy pokaz owoców, j a k  jab łek ,  
g ru sz ,  b rzoskw iń i t ru skaw ek .

W y s ta w c a m i są ty lko  d robn i  ro ln icy  
pow. o lkusk iego . N a  u w agę  z a s łu g u ją  
ekspona ty  ja b łe k  p. H a l i n y  Cissowskicj 
x B o les ław ia  pod Olkuszem. P o z a  ty m  
n a  w y s ta w ie  jest, s to isko Z jednoczonych  
f a b r y k  Zw iązków  A zotow ych w C horzo­
wie.

(o) Z O K A Z J I  >,T Y G O D N IA  S 'K O -
L Y " od b y ła  się w W o lb ro m iu  u roczystość  
szkolna. P o  nabożeńs tw ie  d z ia tw a  szkol­
n a  u d a ła  s i ę  pochodem  n a  ry n ek ,  gdzie 
okolicznościowe p rzem ów ien ie  w ygłosił  
nauczycie l  p. W . B iernacki.  W  uroczysto  
ści b ra l i  rów nież  udzia ł  h a rce rze  i Zw. 
S trze leck i .

(o) A W A N T U R N IC Z Y  B R A C IA  Z 
W O L B R O M IA . B ra c ia  J a n  i S tn n is ła w  
G ęhalow ie z W o lb ro m ia  (ul- P ie r a e k ie -  
6,'fi KI), w s ta n ie  p o d p ity m  pobili  n a  u l i ­
cy  m ieszkańca  W olb rom ia  S zm ula  K le- , 
s n e ra ,  po czym urządzil i  w ie lką  a w a n tu  
r ę  wt p iw ia rn i  Kotmensza, gdzie d o tk l i ­
w ie p o tu rbow ali  S ta n is ła w a  Ściańsk iego  
i zdem olowali p iw ia rn ię ,  t łu k ą c  szk lanki 
bu te lk i  i u rządzenie .  K re s  a w a n tu ro m  
po łoży ła  po lic ja .  Je d en  z a w a n tu rn ik ó w  
m ia n o w ic ie  S ta n is ła w  G ęba la  p r ’-ed mie 
s iąeem  w róc ił  z dom u popraw czego.

(z) P O Ś W I E C E N I E  S Z T A N D A R U  
„ JE D N O Ś C I 1} W  nadchodzącą  n iedzie lę  
odbędzie się u roczys te  poświęcenie nowo 
u fu n d o w a n e g o  s z ta n d a ru  Z w ią z k u  M ło­

d z i e ż y  P r a c u ją c e j  „ Jed n o ść  '.

K n ń o w u  iii A m
U R Z Ą D Z E Ń  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H

Z w ią /e k  Izb P rz em y s ło w o  - H a n d lo ­
w ych  w  odpowiedzi n a  z a p y ta n ie  mini 
Htorslwa p rz e m y s łu  i h a n d lu  w ypow ie­
dział się p rzec iw ko  p ro jek tow i rozc iągn ię  
eia p rz y m u su  koncesy jnego  na p rzem ysł 
in s ta la c j i  rad ioodbiorezyeli  ( za k ład a n ia  
a n te n  itp.) Związek Izb podkreś li ł ,  iż nie 
z n a jd u je  w  ty m  w y p a d k u  tak  ważkcb 
m o m e n tó w  , ja k  w zględy bezpieczeństwa 
lu b  in te resu  pub licznego ,  k tóreby  uza sa  
d n ia ły  k ręp o w an ie  p rzem ysłu  in s ta la c j i  
rad ioodb io rezye li  p rze m u sem  koucesy j 
n y m .  W y p a d k i  bowiem n a r a ż e n ia  n a  
sz w a n k  życia lub  zdrowia z pow odu wadli 
w ości u rządzeń  rad ioodbiorezyeli  w do 

: tychczasow ej p r a k ty c e  n ie  zd a rza ły  się.

OLEJEK OLIWKOWY jest nie zastąpiony
Jeżeli wyłącznie mydło Palmolive zostało 

wybrane dla delikatnej skóry Piędoracz- 
ków... z tak znakomitymi wynikami.

Pani również powinna skorzystać z do­
brodziejstw tego mydła 1 

Czyż nie jest ono wyraoiane na olejku 
oliwkowym? A przecież natura nie stwo­

rzyła nic lepszego, aniżeli olejek oliwkowy 
dla udelikatnienia, wzmocnienia i  upięk­

szenia skóry. A więc, nie zwlekaj 1 W y­
próbuj Palmolive. •vS'taS

Przy kupnie żądaj wyraźnie 
mydlą Palmolive. Strzeż się na- 
śladownictw!

(M u  g*o « c f ©  i i m c u

Dalsze pertraktacje o podwyżkę ptac
w g ó r n i c t w i e  Zagłębia Dąbrowskiego

• W  d n iu  w czora jszym  o dby ły  się dal-  i c ie z p rze d s taw ic ie lam i  77.7, \ y  sk ład  
sze p e r t r a k t a c j e  w sp ra w ie  podw yżk i delegacji ZZ Z . w chodzili:  s e k re ta rz  ge- 
p ła c  w  g ó rn ic tw ie  Z a g ię h ih  D ąbrow sk ie  ne ra lny  poseł K a p u śc iń sk i  i se k r .  L i­
go. Rada  z jazdu  p e r t r a k to w a ła  m ia n o w i-  » tw o ru ia  oraz de legac i  robo tn ików .

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZiEŻy 
M I C H A Ł  M A L E W S K I

Sosnowiec, ul. 3 -go  Kaja 23. Tel. 6 2 8 5 5
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I M  M Ę S K I E  
Mundurki i płssTcze szkolne dla cMopeów i dziewcząt 

Ubrania, spodnie  oraz kuriki szkolne
iWielki wybór. o o  Ceny niskie i stałe.

Działalność 0. Z. H. w okręgu kieleckim
W  lokalu K ieleckiego O kręgu OZN. odłw  

ła  się o d p raw a przew odniczących  w szystk ich  
O bw odów  O kręgu.

P rzedm io tem  o dp raw y  były  ak u ta ln e  s p r i  
w y przedw yborcze.

*  *  *

W  K lim ontow ie, w  pow iecie sandom ier 
skim , odbyło  się zeb ran ie  o rgan izacy jne 
O. Z. N.

L icznie zeb ran i obyw ate le  zgłosili g re ­
m ialn ie  akces do O bozu tw orząc  now y od 
d z ia ł S andom iersk iego  O bw odu OZN. w K i 
m onlow ie.

*  *  *

W  K ozienicach odby ł się wielki wiec 
p rzedw yborczy  OZN., k tó ry  zgrom adził oko 
ło  2.000 osób.

P rzem aw ia li: p. M arzec, delegat Kieleckie 
go O kręgu OZN. oraz pp . K w apisiew icz i

N owak.
W szyscy uczestn icy  zg rom adzenia  uchw a 

liii p rzy s tąp ić  do OZN. i w jego szeregach 
w ziąć udzia ł w w yborach .

*  *  *

W  O strow cu  Św iętokrzysk im  odbyło  s i ; 
zeb ran ie  in fo rm acy jn o  - p rzedw yborcze  dla 
członków  OZN. i ZPZZ o raz  sym patyków , 
czącego O strow ieckiego O bw odu OZN. p

P o  w ysłuchaniu przemówień przewodni 
A. Zubrzyckiego i p. H. Smarzyńskiego wszy 
s°y zgromadzeni postanowili wziąć czynnv 
udział w wyborach.

Złotowłosa
Wiadomości bieżące
Czwart. 

1 3
Październ

Dziś E Jw ard a  
Jutro : K a lik s ta  
W schód słońca: 5, 6 
Zachód słońca 4,48

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dziś d y żu ry  nocne p e łn ią  nas tępujące  

a p 'e k i :
J .  G arbaczew sk iego  ul. S ienkiewicza 9 
C. T ruszkow skiego ,"  ul. P i łsudsk iego  19 
L. T u rsk ieg o ,  ul. 1-go M a ja  18 
W . W asilew sk iego ,  ul. M odrze jow ska 10 
W. Zielez ińsk iego , ul. O r la  28

Tsstr M eiski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 d ru g i  o s ta tn i  w y­

s tąp  „ S ło w ik a  W a r s z a w y ” L u cy n y  Szcze 
p a ń s k ie j  w p ię k n e j  opere tce  G. J a r n o 1 pt- 
„ K r y s i a  Leśniczanka '*  w  otoczeniu zn a ­
k o m i ty c h  s il  s tolicy, B i le ty  w cześniej do 
n a b y c ia  w f i rm ie  W. Czechowski, ul. 3-So 
M a ja  8.

W  sobotę, dn ia  15 bm. o godz. 20,30 
t e a t r  m ie jsk i  w y s tąp i  z p ią tą  p rem ierą .  
Będzie to k o m ed ia  w o-ch ak tac h  (4 od­
s łonach)  J .  D eva la  pt. „ S u b re tk a ” . Udział 
wezmą pp .  Butk iew iczow a, Yeithówna, 
K ry ń s k a ,  P u c h n ie  w «ka, B u la n k a ,  S arnów  
ski,  Obidowicz, Lubelsk i  i Naw i orki.  — 
R e ży se r ia  K az im ie rza  V b ib ro d la .  O p ra ­
w a d e k o r a c y jn a  F e l ik s a  K rassow sk iego .  
B i le ty  wcześniej do nabyc ia  w f irm ie  W. 
Czechow ski,  ul. 3 M a ja  8, teł. G1824.

P rz ed s ta w ic ie le  ZZZ. p o d tr z y m a l i  swo 
je  poprzednio  juz  w js u n ię te  żądan ia ,  do 
m a g a ją c  się podw yżk i za robków  o 10 pro 
cent,  p rz e g ru p o w a n ia  k ilku  kopa ń, uro- 
g u ło w a n ia  czasu p r a c y  1 zarobków  s t r ó ­
żów k o p a ln ia n y c h  i z l ikw idow an ia  p r y ­
w a tn y c h  p rzeds ięb io rs tw  ua ko p a ln iach .

R a d a  z jazdu  n a  w y su n ię te  żą d an ia  
p rześ le  Z£Z-owi odpowiedź w nadchodzą 
cy p ią te k  lu b  sobotę.

P r a n i e  s ta je  się lżejsze p rz y  pomocy 
j,; m y d ła  K o l |o n ta y ' l£ m a rk a  o c h ro n n a  
„ p ra lk a " .  M nie j  robo ty ,  pon iew aż  ob f i ta  
p ia n a  tego  m y d ła  z ła tw ośc ią  rozpuszcza 
b ru d .

Pociqgr przejechał
K R O W Ę ,

W c zo ra j  w godzinach  w ieczorow ych na 
p rze jeździe  ko le jow ym  p rz y  ul Naftowej 
w Sosnowcu pod prze jeżdżający  pociąg  
wpadła k ro w a .

Koła pociągu przecięły j ą  na połowę.

T ydzień M iłosierdzia
W  P A R .  N O W O S I E L E C K IE J  

W  S O S N O W C U

rozpocznie się  „Świętem c h o ry c h '’ w so­
botę dn. 15 bm. O godz. 8.30 m ssa  św ua 
in te n c ję  ch o ry c h  i  b ło g o s ław ień s tw a  w 
p r a c a c h  T y g .  Mil.; w spó lna  K o m u n ia  św. 
śn ia d a n ie  d la  chorych  w s a l i  n a  p le b a n i i  
O godz. 3 p o p o l. odwiedzenie  ch o ry c h  w 
szp ita lu  n a  P e k in ie  i dzieci w s ie ro c iń ­
cu. D n ia  18 i 23 z b ió rk a  u liczna  do p u ­
szek, po po łu d n iu  w  c u k ie rn i  Rcx i w 
te a t rz e  w S osnow cu. Od 17 ćlo 23 bm. 
zb ió rka  n a  l i s ty  po dom ach  i sk le p ac h  
paczek  odzieżowych, żyw nościow ych i ga  
tówki. D n ia  23 bm. w n iedzie lę  — msza 
św. o godz. 9 na  in te n c ję  o f iarodaw ców .

Z a r z ą d  S tow . P a ń  Mil. p ro s i  pan ie  
cz łonk in ie  w sp ie ra ją c e ,  j a k  i w szys tk ich  
p a r a f ia n ,  ta k  zawsze p r z y c h y ln ie  ustosun  
k o w an y c h  do b iednych ,  o ła sk aw e  chę tne  
s k ła d a n ie  da tk ó w  p ien iężnych  i p rzygo lo  
w an ie  paczek z odzieżą, b ie lizną i obu ­
wiem  o ile możności c iep łą  i całą .  Na 
o b d a ro w an ie  oczekuje  bowiem 53 rodziny  

 o O o ------

Posiedzenie rady miejskiej
W  C Z E L A D Z I

D n ia  18 bm. o godz. 19 w sa li  sądu  
g rodzk iego  odbędzie s ię ,  posiedzenie  r a ­
dy m ie jsk ie j  w Czeladzi z n a s tę p u ją c y m  
p orządk iem  o b rad ;  p rzen ies ien ie  k re d y tu  
w kw ocie  60 tys. zł, z budow y wodocią 
gów ua  budowę szkoły, przy.ięeie roczne 
go  s p ra w o z d a n ia  r a c h u n k o w e g o  za okre? 
1937/38, um o rze n ie  kw o ty  3 tys. zł. w p ła ­
conej p rac o w n ik o m  m ie jsk im  ty tu łem  za 
pom ogi w okres ie  budże tow ym  l!).‘tr sS. 
kupno  n ie ruchom ośc i położonej w Czela­
dzi przy  zb iegu  ulic  S tasz ica  i Fodwal- 
nej ’ s p ra w a  godzin hand lu .

O s ta tn ia  s p r a w a  ro z p a try w a n a  będzie 
na sk u te k  pe tyc ji ,  złożonej przez zw ią ­
zek kupców w Czeladzi, w k tórej d o m a ­
g a j ą  się oni sk róceu ia  godzin h a n d lu  w 
soboty  do godz. 19-30

O dpow iedn ia  uchw ala  rad y  m ie jsk ie j  
p rzes łana  bedzie w ładzom  w ojew ódzkim  
w K ie lcach , k tó re  skoiei w ydadzą  w lej 
s p ra w ie  zarządzenie .

 :fl00:-----

Wypadek robotnika
P R Z Y  P R A C Y .

.Wczoraj w g o dz inach  popo łudn iow ym i 
w H ucie  K a ta r z y n a  w Sosnowcu u leg ł 
w y p ad k o w i ro b o tn ik  J a r o n in  J a n .

P rzew iez iono  go do szp i ta la  na k u ra c je

NQCZMNIQ 1
P L U H iN IO W E  rEHPLIOJyPHE

F O R M  y  ^
i B L O SZ flN E  ;  C V N O V V PN E
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(/) POWTÓRNE .WYBORY DO IvO IE  
OIUM WYBORCZEGO B ada ginm ia w 
K iom olow ie m usiała po raz  d in g i doko­
nać w yboru 2 daiegatów  do kolegium  wy 

borezego w Z aw ierciu. P ierw sze bowiem 
w ybory zostały uniew ażnione.

Obecnie do kolegium  zostali w ybrani 
pp.: Edw. K w apisz i P io tr  O rm an znani 
aiiejscowi działacze społeczni

Walne zebranie ZPOK
W ZAWIERCIU.

W  sali resu rsy  TA Z. w niedziele dn. 
18 bm. o godzinie 12 30 odbędzie się w al­
ne zebran ie  zrzeszenia pow iatow ego Zw. 
P ra c y  O byw atelskiej K obiet w Z aw ier­
ciu. W zebraniu  tym  zapow iedziała swój 
udział senato rka M. Ja ro sze  wieżowa. Po­
rządek d z ien n y  zebrania przew iduje: za­
gajenie, w ybór prezydium , przem ów ienia 
p rzedstaw icieli w ładz i gości re fe ra t sc- 
n a to rk i Jarosze  wici owej, spraw ozdanie 
z działalności ogólnej i kasowe p ro toku ł 
nig p ro tokułu  z w alnego zebran ia, dy- 
kom isji rew izy jnej. Po przerw ie odczyta 
skusja  nad spraw ozdaniam i, zatw ierdze­
nie p re lim in arza  budżetowego, udzielenie 
zarządow i abso lu to rium , w ybór zarządu 
i kom isji rew izyjnej o wolne wnioski.

Tydzień Miłosierdzia
W ZAWIERCIU.

W czoraj nabożeństw em , odpraw ionym  
o godz. 9 rano rozpoczął się w Z aw ier­
ciu „Tydzień m iłosierdzia’’, zorganr/ow a 
ny przez stow arzyszenie pań m iłosierdzia 
św. W incentego a F au le . Tydzień ten 
trw ać będzie do niedzieli 23 Hm. włącznie 

P ro g ram  przew iduje: od 11 do 23 bm. 
zbiórka po dom ach o fiar w postaci go­
tówki, odzieży, butów , artyku łów  spo­
żywczych itp., w niedziele IG i 23 hm. 
kw esty uliczne, 24 bin. o godz. 9 rano  
msza św. na in tencję  ofiarodaw ców  i 
w spółorganizatorów  ,,T ygodnia M iłosier 
dzia”. O rganizatorzy  ,,T ygodn ia0 ape lu ją  
do spoełczeństw a o poparcie icli w ysił­
ków oraz o przygotow anie paczek z o- 
Słzieżą itp., by tym sposobem ułatw ić 
Drace kw estarzy.

16 złotych za 180 koron
Tylko bo 17 października korona jest środkiem płatniczym

na Zaolziu
Wczoraj ogłoszony został w „Dzienniku 

Ustaw i wchodzi w życie dekret Prezydent i 
Rzplitej o przerachowaniu zobowiązań w wa 
łucie czeskosłowackiej.

W stosunku 16 zł. za 100 koron czeskich 
przelicza sic wszelkie daniny publiczne i inne 
świadczenia publiczno - prawne, przypada 
jące do zapłaty na odzyskanych ^ziemiach 
Śląska Cieszyńskiego.

Tak samo przeliczane będą wszelkie zo- 
bowiązar.ia w koronach czeskich między oie 
bami, przedsiębiorstwami, instytucjami, 
związkami itp zamieszkującymi lub posiali 
jącymi sieuzibę na odzyskanych ziemLuh

Śląska Cieszyńskiego i w obrębie całej Polski
Wpisy w księgach publicznych dotyczące 

powyższych zobowiązań zostaną przeracńo 
wane według tego samego kursu.

Obowiązujące na Śląsku Zaolzańskim mo 
ratoria płatnicze minister skarbu będze
mógł zawiesić całkowicie lub częściowo.

Po dniu 17 października rb. korona czes 
ka przestaje być prawnym środkiem płatni 
czym na odzyskanych ziemiach Śląska Cie­
szyńskiego.

tylko do lej daty płatne zobowiązania i 
daniny niogn być uiszczane w koronach
czeskich.

GhOWY

WiiIMITUJ

GRYPIE‘ KATARZE

ODZNACZENIE MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH BECKA.

Moment wręczenia przez Pana Prezydenta R. P. insygniów orderu Orła Białego Pana
Ministrowi Beckowi.

Poświęcenie dwóch szkół
im« Harsz. Filsncfs&lego

W gm inie  Skotniki pow iślu  koneckie­
go odbyły się w obecności przedstaw icieli 
władz adm iu. szkolnych sam orządu Ł oko 
m itetu  budowy szkół uroczystości powię 
cenią nowo w ybudow anych dwóch 7-mio 
klasow ych szkól powszechnych połączone 
z nadaniem  im  im ienia m arszałka  Józefa 
P iłsudskiego. Zarząd gm iny  i kom itety

budowy szkól powzięły jednogłor'm ą  
uchw alę nazw ania tych szkół im ieniem  
W ielkiego Budowniczego i W ychow aw ­
cy narodu. A kcentując w uchw ale 
p ragn ien ia , aby młode pokolenie wycbo 
wane w tych szkołach żyło zawsze w du 
cli u w ielkiego M arszalka

« P A M H Ę T A  I H l
S Z A T  A W /1»

“ " " “ t U
Powieść

134)
— D ługo baw iłeś 1 —  po,w iedział 

5iotv do Ludwika.
— Bo nie zastałem notariusza w  

tomu, pow iedziano tuj, że poszedł na 
ioncert na przedm ieście Saint-Ger- 
nain i m usiałem  biegnąć z bulwaru  
ra ulicę Babylone. Przybyw szy tam, 
iazałem  go prosić, ale lokaj mi pow ie  
łział, że nie m ógł go znaleźć w salo  
lach i miałem już po,wrócić, gdy stan  
fret, jeden z moich przyjaciół, który 
unie się zapytał po co tu przyszedłem, 
iwiadom jł mnie ,że w idział powóz no 
ariusza odjeżdżający i słysza ł jak  
:azan o  m u  jechać na P la c e -Royale, do 
■dnego z klientów , który dawał wie!

‘:'g! un tam  i z łatwością 
;o kazałem uwiadom jć, a to dlateg >. 
e ich ty lk o  k i lk u  s ied z ia ło  p rz y  stoli 
u z ka rdam i, ki u s ia łem  jeszcze pocze 
:ae pól tory godziny, poniew aż partia 
y fa  p o rz ą d n a ;  n ak o n iec  z ła p a łe m  go 
v p rz e jś c iu  i p rzy w o ź^  w  jedwabnych  
rzew ik a  di j szapoklaku.

—  7)<>‘ -ze — powipdział P iotr — 
yleby tylko baron pow tórnie nie z a ­

padł, to w szystko będzie wybornie.
— Czy się czego domyśla? — za ­

pytał Ludwik.
— Nie a nic odpow iedział lokaj 

uwierzył żeśm y go tak p iln ie dozoro­
wali.

W tej chwili dały się słyszeć głosy  
w salonie i doktór Crostencoupe 
wszedł a  zn nim notariusz Bachelin.

— P  ’.wtarzam, że to jest niepodo­
bieństwem — m ówjł doktór tonem sta 
nowczym  — ci głupcy wzięli chw ilę  
spokojnego szaleństw a za powrót do 
rozumu: zapalenie mózgu trwa ciągle, 
jesteśm y 1 a rdzo dalekimi od wyzdro­
wienia.

— Do djabla! — odpow iedział wów  
czas notariusz — po cóż mnie trudzili 
oapróżną i kazali wstać tak rano; 
kiedy k+o czuwał przez pewną część 
nocy dla swoich interesów, uje mila 
rzec?, wstawać mu o św icie.

— Ma pan zupełną.słuszność -  od 
powiedział lekarz — ale obecność pa 
na w tvm  m iejscu, zdaje mi sje, jest 
zupełnie bezużyteczną.

— Bardzoby mi to było przykre -

pow iedział notariusz — zobaczmy jod 
nak pana de Luizzi i upew nijm y się
0 jego stanje.

Przybliżyli się iyba. Luizzi otwo­
rzył oezy, ażeby zobaczyć lekarza, kto 
rem u został powierzony. Był to czło­
wiek wzrostu bardzo w ysokiego. S ta­
nął w nogach łoża barona i patrząc na 
niego uważnie z lekkim zmarszcze­
niem brwi, w yciągnął palec ku niemu
1 pow iedział tonem  doktorskim:

— Patrzcie! rysy  są kościste, twarz 
czerwona i sinaw a, oczy czerwone j 
ożywione; źrenica jest w obrocie, ruch 
oddechowy jest nieregularny i drżący, 
skóra wjlgotnawa, choroba nie zumiej 
szyła się bynajm niej.

— Zdaje m i się, że się m ylisz dok­
torze - -  pew i odział łagodnie baron.

— P atrzie — odparł pan Crosten 
coupe, uśm iechając się — jest jeszcze  
maglina; en mówi, że ja się mylę.

— P rzysięgam  ci doktorze — od­
parł L uiz/i — że jestem  przy zdro­
wych zm ysłach; a najlepszym  d ow o­
dem, jaki mogę udzielJć, oto wam w y ­
powiem powody, jakie mnie skłoniły,

■ kazałem przyw ołać mego notariusz:
T baron po tych słowach zaczął opo 

wjadać lekarzowi, w  jak i sposób di - 
zorowal; go słudzy i zam iary ich na 
przypadek jego, śmierci.

— Ab! mój Boże! — zawołała pani 
Hum berI, — a to dopiero przyw idze­
nie! Przepędziłam  noc najspokojniej 
sama pr?v njm i m usiałam  pójść obu 
dzić Ludwika, który spał w przedpo 
koju.

— A dowodem tego — dodał Piotr

f i A D I O
, PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
j Czw artek, 13 października

8.30 P ieśń  K iedy ran n e  w sta ją  zorze 
6.35 M uzyka (płyty) 7.00 Dziennik porań  
ny i .15 M uzyka 7.45 G im nastyka 8.(10 Au 
dycja  dla szkól 8.10 P rzerw a li.00 Auiiy 

c ja  d ia  szkół 11.25 P ły ty  ,11.57 Sygnał cza 
su i h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja po 
udniow a 13.00 P rzerw a 15,00 Świat w ko 

.orach 15.15 Dialog 15.30 Muzyka obiado 
wa 16.00 .Wiadomości gospodarcze 16.15 
Rzemiosło i p ro d u k cja  rzem ieślnicza w 

| Polsce — odczyt. 16.35 U tw ory forlep iauo  
we 17.00 P ogadanka  17.15 Serce Adam a 
A snyka w pieśm  polskiej — audycja  la.00 

I A udycja  dta młodzieży w iejskiej 18.30 O 
rytufach utw orów  m uzycznych 10.00 Kon 
cert rozryw kow y 20.35 Dziennik wieczór 
ay  21.00 Rola Banku Polskiego w odbudo 
wie gospodarki P ań stw a 21.10 Pochodnie 
wieków 21.40 K oncert O rk iestry  R. P . 
22.55 Przegląd  p rasy  22.00 O sta tn ie  windo 
mości dziennika wieczornego K om unikat 
m eteorologiczny 23.05 Polska muzyka ka 
m oralna

KA TO W ICE
Czw artek, 13 paz’dziernika

5.30 Dzień dobry (W esoły m ontaż jdy 
'owy 6.30 P ro g ram  na dziś l i .25 P ły ty
14.00 M uzyka obiadow a 14.55 W iadom ości 
bieżące i g ie łda 18.00 P o rad n ik  sportow y 
dla pracow ników  fizycznych 18.25 W i ario 
mości sportow e 22.00 Rozmową ze słucha 
czem 22.10 P rzy  kom inku audycja  słowno 
m uzyczna 23.05 Zakończenie audycji

PR  O G R A M OG O LN OI*0 Lh  KI
P iątek , 14 października .

6.30 P ieśń  „Kiedy ranne w sta ją  zorze"’ 
6.35 M uzyka 7.60 Dziennik poranny 715 
dla szkół 8.11) P rzerw a 1 i .GO A udycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu 
i h e jnał z K rakow a 12.03 A udycja poi u 
dniow a 13.00 P rzerw a 15.00 Aa szerokim  
świec i.c 15.20 P o radn ik  sportow y 15.30 Mu 
zyka obiadowa 8.00 W iadom ości gospodar 
cza 16.15 Rozmowa z chorym i 16.30 Pieśni 
polskie 16.50 P ogadanka 17.00 M in ia tu ry  
k am eralne  17.45 Skrzynka techniczna
18.00 Audycja dla wsi 18.896 l e a t r  w y­
obraźni 19.30 Koncert rozrywkowy 20.35 
Dniennik wieczorny 21.01) Chór Polskiego 
Radia 21.15 T ransm is ja  z  F ilharm onii 
W arszawskiej 22.80 L i te ra tu ra  według re 
•r.jity ..soejnlisty •< i,< •>(> realizm u 22 45 Mu 
zyka rozryw kow a 22.55 Przegląd p rasy  
Ostatnie* wiadomości dziennika wieczór 
nego. kom unikat meteorologiczny 23.05 
Wiadomości z Polski (w języku obej n ) 
23.15 P a trz  p rogram  W arszawy II.

ON 1 ONA
— Czemu pow iedziałeś żonie twego 

p rzy jaciela, że ożeniłeś się ze mną . lo  
tak  dobrze gotują? Przcciez to nieprawdo 
nic um iem  gotować!

N.o gniew aj się! Na razie nie w pa­
dło mi na m yśl inne wytłum aczone.

>mm
nyiein ohurkliwym  — proszę zobaczyć 
w biurku j szałach, czy brakuje cze- 
go?

— Dobrze, dobrze — pow iedział p. 
( rosteneoi.pe — nje potrzebujecie 
bronić się: pewnym  jest, że s z a le ń ­
stwo trwa ciągle.

— A i - iż  to pan jesteś szalony — 
zaw ołał Lujzzi rozwścieczony, pow sta  
jąc na łóżku.

— Ja kto, cyl wiązany? —  zapytał z  
żywostną doktór, w idząc to gw ałtow ne  
poruszenie.

T  „̂m 1 przecież trzeba go było 
odwiązać, ażeby mógł napisać do pana  
notariusza — odpow iedziała pani 
Humbert.

Dalej, przyw iązać go na powrót
— zawi ja ł doktór.

Anj się ważcie łotry! — krzy­
czał Luizzi z wzrastającą wściekło­
ścią.

— Prędko, prędko — wołał doktór
— nic nie zw ażajcie sa jego krzyk],

— Co to jest? Co to jest? — zapy­
tał notariusz, zryw ając się ze snu — 
albowiem utrudzony norą, jaką prze­
pędził na tym. cq nazyw ał swoim i in ­
teresami. usiadł na fotelu  i zasnął w 
czasie opow iadania sw ojego klienta.

— MÓJ Boże! — odparł lekarz — 
m aligna z w iększą jeszcze siłą  przy­
chodzi, aniżeli poprzednio.

c. d. n.
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Od pieluszki do szkolnego gmachu
Z Wystawy Dziecka

Ilu strac ją  do odbytego w .Warszawie 
W początku października Kongresu 
Dziecka jest wystawa p. n. „Dziecko 
.w Polsce’'. Na Kongresie słuchało si(j i 
myśluło Tu — patrzy tuę i patrzy i — 
myśli bodaj więcej jeszcze. Wielka, jasna 
bała. Tęcza niezliczonych plansz i afi­
szów. Nieprzeliczona mnogość dziecięcych 
zabawek, skarbów i narzędzi tajem ni 
czych misteriów przy dziecięcej osobie. 
Dużo, bar di o duzo jasności i powietrza. 
Idziemy za zwrostem dziecka. Teraz ono 
prowadzi nas za rękę — od swego nie­
mowlęctwa, aż do prezesury spółdzielni 
szkolnej...

Najpierw prolog W słonecznym obra 
mowaniu śmiało pną się w górę ścieżki 
rozwoju opieki nad dzieckiem. To wy 
kras min. opieki społecznej. Symbol wzro 
stu troski społecznej o dziecko: dziecince 
kolonie, półkolonio, dożywianie... Dalej 
— dziecko w sztuce. Rzeźby i płótna. 
W szystko, zwłaszcza płótna, nacechowa 
ne jasnością i jakąś nieuchwytną wielko 
ścią.

A oto popiersie Józefa Piłsudskiego 
w szerokim półkolu dziecięcych postaci 
na  plastycznych planszach.

Zaczynamy teraz isc za dzieckiem. Na 
początku za niemowlęciem. Liczne tabe.e, 
Wykresy, plansze i obrazy — rozwój, hi 
giona, zdrowie dziecka. Wszystko wyrazi 
sta i bezapelacyjnie zapadające w umysł 
i pamięć. Ale ostatecznie przekonywują 
ce są autentyczne dziecięce kojce, wa­
nienki, krzesełka, stoliczki, wózki zabaw 
k i i pieluszki.

Dziecko wymaga zdrowia i sp o k o j u  
słońca i ruchu, ładu i czystości. Oto syl­
wetka pędraka w słonecznej trawie. Oto 
dziecięca sielanka pod drzewem. Tak być 
powinno. Jak  nie powinno być-- wołają 
p lakaty  najeżone symbolami nędzy i 
niezliczonych chorób dziecięcych.

Dziecko musi pozostać pod stalą i 
troskliw ą opieką. Najpierwszy i najważ 
uiejszy jest dom. Dalej żłobki i zakłady 
opiekuńcze. Wśród ilustracji stoisko Za 
kładu dla ociemniałych dzieci w Laskach 
W stępuje. Jednak dostrzegam tylko po 
moce naukowe dla tych najnieszczęśliw
szych z dzieci.

Następna sala. Wchodzimy za dziec­
kiem do przedszkola. Minęła ,,najpierw  
sza młodość’1. Oto praca w przedszkolu 
gromadna, oto grom adny posiłek* i gio- 
m adna rozrywka. Zabawa i zabawka. 
Dziesiątki niezwykłych zabawek. Pełne 
ich długie gablotki. Skarbiec i sezam dzie 
eięcy.

M ała istota już idzie do szkoły. I  znów 
mnóstwo obrazo w. Nauka, odpoczynek, 
sport. Praktyczne zajęcia zawodowo. 
Ilustrac ja: autentyczne, „prosto z ig ły '1 
warsztaty.

Wreszcie — koniec „powszechniaka’1 
czy „zawodówki'1. Otwiera się bogata 
perspektywa zawodów (ale — daj Boża—- 
nie życiowych...) Kalejdoskop symboli 
ornych plansz, mówiących o dziesiątkach 
łachów. Dalej cala kra ina życia społecz 
nego w szkole. Kącik świetlic szkolnych 
i wychowania obywatelskiego — zwarty 
prosty i pełen wyrazu Miły i ciekawy 
sk'epik spółdzielni szkolnej.

Nakoniee niezliczone stoiska instytucji 
troszczących się o dziecko — wyłącznie 
albo tę troskę zaliczających do swych o- 
bowiązków. Specjalnie w yróżniają się 
prawdziwie artystyczne kukiełki teatrzy 
ku dla dzieci „R aj11 oraz najrozmaitsze 
cuda dla młodych stworzone przez rtiło 
dych z Państwowego Insty tutu  Robót 
Ręcznych Również i ubezpieczenia spo­
łeczne w ybijają się na pierwszy plan. Z 
Panoramicznego wachlarza plastycznych 
postaci bije skontrowany wysiłek spo­
łeczny — pierwsza dźwignia dla chorego 
organizmu dziecka.

lie potrzeb zaspokojonych.
Tłuszcz i witam iny — tran  Oto- w 

jednym roku 120 tonn tranu  dostarczone 
go dzieciom przez ubezpieczalnie i — 
okrągłe, roześmiane „oblicza'1 dziecięce. 
Wypoczynek. Oto dziesiątki tysięcy dzie 
ci i młodocianych na obozach koloniach 
i półkedoniach — i twarze słoneczne i 
zdrowe. Dożywianie: oto ćwierć miliona 
dożywianych dzieci. .Wa ka z chorobami

profilaktyka, klinicystyka, szczepienia 
ochronne, porady lekarskie, mączki, mie 
ko, naświetlania. Walka z gruźlicą naj­
większego rozmachu pełna: sanatoria — 
olbrzymie magazyny tlenu i promieni 
ultrafioletowych.

Stanowczo najbardziej udany fotomon 
taz. Rozmach, wyrazistość i sugestia. 
Całe to wzorowe stoisko ujęto jest, jak  
w klam ry — z jednego końca gablotką 
z lite ra tu rą  pediatryczną, z drugiego zaś 
szpitalnym, idealnym łóżeczkiem dziecię 
cym. W samym środku zaś — kapitalna 
sylwetka bobasa „opychającego się wino 
gronami.

Dalej oglądamy stoisko ogródków ja r  
Janowskich z doskonałymi modelami 
tych słonecznych azylów; stoisko samorzą 
dowe śląskie pomyślane inteligentnie i 
przekonywująco, łódzkie z doskonałym 
taśmowym filmem z życia robotniczego

Znany kolonista czeski 13-letni Adam  
ski Aleksander, mieszkaniec w*! Fcaliski 
powiatu zdołbunowskiego, popełnił samo 
oojstwo, rzucając się do własnej studni 
głębokości 37 metrów.

Adamski sprzedał w Równem chmiel

OnegJaj zdarzył się tragiczny wypa­
dek w zakładach fermentacyjnych monopę 
lu tytoniowego w Lublinie.

P rz y  jed i.e j z  k om ór fe rm en tacy jn y ch  za 
tru d n ien i byli dw a j robo tn icy : 23-letn i \ r i t  >

.Według przewidywań w najbliższym 
czasie powstaną w Tatrach warunki od 
powiędnie do s ta rtu  balonu stratosfe­
rycznego.

Start ten nastąpi z chwilą nadejścia 
wyżu barometrycznego.

W obozie stratosferycznym, jak douo 
siliśmy, wszystko golowe jest do startu. 
Codziennie jeszcze w gondoli balonu ba 
da się działanie urządzeń i przegląda apa 
ra ty  zainstalowane w wewnątrz i zew 
nątrz. W poniedziałek jeden z członków 
załogi balonu dr. Jodko - Narkiewicz Pró 
t owal

wszystkie możliwości wydostania się 
z gondoli

przez włazy w p e ł n y m  rynsztunku, w ja  
kim lotnicy polecą do stra'osfery.- Di. 
Narkiewicza miał na sobie ciepły kombi 
ueson wełniany, na nim d ru ti kombine

Państwo Jaźwirisey w dwudziestą pi«P 
tą rocznicę swych zaślubin u r z ą d z i l i  

srebrne wesele.
Zebrało się wiele gości, obdarzonych 

apetytem i humorem. Talerze pustoszały 
jeden za drugim, wódeczka lśniła w an­
gielkach jednym słowem — wesoło było-

Najbardziej zaś cieszył się sam Pan 
Jaźwiński, który zalany jak bela, ocierał 
co chwila spoconą łysinę krawatem sąs*a 
da i podniósł się wreszcie, aby w ygłosi 
okolicznościowe przemówienie:

— Goście moje kochane!

Oderwijcież na miuutkie ślipia od ta 
terzów, przestańcie robić gębami, pełny 
mi frygania, i zwróćcie łaskawe uwagi* 
na gospodarza, któren w głupocie swojej 
tak się wam nażreć za darmoebę daje.

Ponieważ że żonaty ze ślubna małżon

dziecka, lwowskie niezwykle efektowne 
i spokojne zarazem — tuk, juk i śląskie 
urządzone z prawdziwym smakiem sto 
isko Rodziny Policyjnej z modelem seuu 
toriuni; Robotniczego Towarzystwa Pr*y 
jaciół Dzieci a ar*ystycznymi wykresami 
w postaci pięknych wycinanek ludo­
wych...

Nie sposób opowiedzieć o wszystkim. 
O wszystkich tragediach i radościach, 
o wszystkich dylematach, o wszystkich 
wysiłkach i osiągnięciach. O wszystkim  
o czym niezliczone stoiska, obrazy i spizę 
ty mówią, wołają krzyczą...

Ale opuszczając wystawę powiedzieć 
można i trzeba: Wszystko, począwszy od 
pieluszki a na gmachu szkoły powszech 
uej, czy senatorium skończywszy — to 
sprawy wagi ogromnej, sprawy naszej

za 6.000 zł. W racając następnie do domu 
w stanic nietrzeźwym, zgubił po drodze 
pieniądze.

G ly się o tern przekonał, tak  się tem

ni Gągoł i 24-letni Kazimierz Pączkowski.
Celem sprawdzenia działania aparatu, ji 

den z nich wszedł do komory, u gdy po dłuż 
s&fej- chwili’ m e w yehotfett, podążył za nim 
drugi, który jednak nie zabezpieczył automa

5000 rrtfr.
son z cienkiego wiatrówkowego płótna; 
na tem szelki lotnicze, do których przy­
czepiony był spadochron piersiowy.

Na kombinezonie miał jeszcze aparat 
fotograficzny, którym ma zamiar robić 
żdjęcia w czasie dalszej fazy spadania na 
spadochronie.

Ustalono bowiem, iż w drodze powrot 
nej ze stratosfery  cciem zmniejszenia cię 
z-aru, a co za tem idzie, możliwości lep­
szego, lądowania

dr. Jodko Narkiewicz wysk 
na spadochronie.

Wypadając z balonu z wysokości oko 
ło 5.t!G9 ni.

Wyskoczenie w pełnym ekwipunku 
Przez jeden ze stosunkowo małych, koli­
stych włazów,- których średnica wynosi 
55, względnie 65 cm. musi być poprzednio

latek i praktykie małżeńskie niegorsze po 
siadani, słowo rzec, które każdemu jedne 
mu się przyda.

— Małżonko moja! — zwrócił się pa u 
Jaźwiński do żony. — Nie chlip tak żalo 
ściwie, przecieb nie na kazaniu obecna 
jesteś! Mąż twój rodzący weselne mowę 
uskutecznia!

Przykładną mi byłaś żoną, nie mogie 
ci tego odmówić.

I wódki mi trąbić nie dawałaś, ponie­
waż że niezdrowa, i fajką nigdy sztach­
nąć się nie mogłem.. .

Pilnowałeś, żebym z latiryndami się 
nie szwendał, bo to grzech dla żonatego 
i do łóżka mnie razem z kuranty kitowa 
łaś...

Inszę żonate ludzie to mieli różne tro 
ski i zgryzoty, a ja nie. Ucz cały czas

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 13 PAŹDZIER­

NIKA
13 października urodzeni obdarzeni są 

usposobieniem otwartym i szczerym, ce 
chuje ich szybka orientacja w każdem 
kierunku, silne i decydujące postanowie­
nie, umiejętność skupiania myśli, prze 
czueia dar wrodzony do odgadywania my 
śli. Często odczuwają cierpienia nerwowe 
i bezsenność. W najcięższych przejściach 
życiowych umiejętnie sobie radzą, łatwo 
wrogów zwryciężają i dochodzą do pożąda 
nego celu. Powinni zachować ostrożność 
w zawieraniu spółek.

W roku panowania planety Marsa, hę 
dą mieć zatargi z władzami i przechodzić 
będą nie przewidziane procesy z powodu 
intryg wrogów przez zazdrość. 2314

 oOo------

SPŁONĘŁA WIELKA FABRYKA  
KAUCZUKU.

W pobliżu miasla Dreux, położonego 
w odległości około 70 km na zachód od 
Paryża, spłonęła onegdaj fabryka 
kauczuku. Ofiarą płomieni padły wielkie 
ilości kauczuku i różnych produktów che 
micznych.

Po mimo wysiłków straży pożarnej, 
ogień przerzucił się na sąsiednie budynki 
mieszkalne, które również spłonęły. Szko 
da wynosi około 10 milionów franków-.

ODPŁYW ZŁOTA Z EUROPY DO 
AMERYKI

Do N. Jorkp przybył parowiec ,,Prezy 
dent Roosevelt’, wioząc z Europy ładunek 
złotu wartości 51 milionów dolarów'.

tycznie zamykających się hermetycznych 
drzwi.

Drzwi zam knęły się za n im  i zasunęła 
się zasuwa.

Nieobecność robotników spostrzeżono do 
piero po dwóch godzinach. Rzucono się na 
ratunek, który niestety okazał się spóźniony 

Pączkowski i Gągoł 
ponieśli straszliwą śm ierć w  herm etyczn i; 

zam kniętej kom orze, 
gdzie temperatura dochodzi do 56 stopni 

i gdzie panuje silny odór prażonego tytoniu 
Na miejsce wypadku wyjechali przedsta 

wiciele władz sądowych, lekarskich V poli­
cyjnych.

Nie uiega wątpliwości, że wypadek po w 
stał wskutek nieostrożności robotników-.

to tylko jedne jedyne miałem zmartwię 
ne.

siaw Kwitek, który z wielkiej uciechy 
trzepnąt mocno w kolano siedzącego obok 
Jana Bączkowskiego. Pan Bączkowski 
nie pozostał naturalnie sąsiadowi dłużny 
i wyrżnął go z całej siły w zęby.

Wynikła z tego bójka, w rezultacie 
której obaj pauowie podali się wza­
jemnie do sądu.

Ponieważ jednak na rozprawie udało 
się strony pogodzić sąd sprawę umo­
rzył .

 :0 :------

s p o « r
Reprezentacja kontynentu
BEZ GRACZY WĘGIERSKICH.

.Węgierski Związek Piłki Nożnej po­
wiadomił zarząd międzynarodowej fede­
racji piłkarskiej, że nie będzie mógł dać 
sw-oich graczy do reprezentacji kontyneu 
tu  na mecz z Anglią w dniu 26 bm.

Jak  wiadomo, w skład reprezentacji 
kontynentu wejść mieli trzej piłkarze wę 
gierscy: dr. Sarossi, Lazar, Szengeiler.

Doskonały wynik
SOWIECKIEGO LEKKO AT LET Y

Lekkoatleta sowiecki Ozolin uzyskał 
w skoku o tyczce doskonały wynik 1.29 m

przyszłości.
T. R.

Wieśniak wskoczył do studni
J»© M €$SJSi»g& ff3§§£  &  t y j S .  J t i .

przejął, że popełnił samobójstwo.

Straszna śmierć dwóch robotników
w hermetyczne] komorze

Dr. Jodko-Narkiewicz skoczy ze spadochronem
z wysokości

przygotowane

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M

S r e b r a t e  w e s e l e
ką jestem już okrągłe dwadzieścia pięć

•w
Po cholerę się z tobą ożcuiłem?...

śgje ryknęli w-ielkim śmiechem, 
im się trzęsły, karki nabrzmia 

ły pa policzkach płynęły Izy...
Najgłośniej zaś śmiał się pan Stani-
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Trzeci mecz Polska - iorwegia
Jeszcze jedni pró&a inszych piłkarzy

Nr. z a z

P olsk a  reprezentację p iłk arsk ą w dn. 
36 bm. czeka nowy mocz m iędzy państw o  
wy. Przecow nik iem  Polaków  będzie tym  
razem N orw egia.

Z  p iłkarzam i norw eskim i sp otk aliśm y  
*ję już dw ukrotnie. Przed kilku laty  od­
n ieśliśm y w Oslo zw ycięstw o 4:3, a na 
turnieju  o lim p ijsk im  w B erlin ie, N orw e 
Jtowie zrew anżow ali się  nam , w y g ry w a ­
jąc 8:2 i odbierając P o lsce trzecie m iej 
tce.

W  roku beżącym  N orw egow ie znajdu  
ja  się  iv doskonalej form ie. Zdobyli pu 
char północy przed D anią, Szw ecją i F in  
landią, przy czyni decydujące spotkanie  
* drużyną szwedzką w y g ra li przed ty  
godnicm 3:2

T egoroczny sezon p iłkarsk ich  spotkań  
m iędzypaństw ow ych P olak ów , jest wyj'U  
kowo ob fity . W alczy liśm y ze Szw ajcarią  
w Zurich u, Ju gosław ią  w liegradzie, 
Irlandią w  W arszaw ie, B razylią  w S tra­
sburgu, N iem cam i w. K am ien icy  i Ju go  
sław ią w W arszaw ie. Mecz z N orw egią  
będzie przed ostatn ią  tegoroczną próbą

0 mistrzestwo klasy B
z a g ł ę b i a .

W ub. n iedzielą w K azim ierzu odbył 
się mecz o m istrzostw o k lasy  B K azi­
m ierz — Nordia zakończony zw ycięstw om  
K azim ierza w stosunku 9:1 w tym  sa ­
mym dniu sosnow iecki Ster pokona! Ma 
kąbi 1:0. Poprzednio om yłkow o podaliśm y  
że K azim ierz grał z M akabią.

Strajk piłkarzy
RUMUŃSKICH

K ierow nictw o czołow ego rum uńskiego  
KS. Rajiid w B ukareszcie n ałożyło  na 
przegraniu przez nią m eczu z drużyną  
drużynę p iłkarską sw ego klubu — po 
Tricolero w P lesztacb  — d otk liw e grzyw  
ny p ien iężne w w ysokości od 500 — 2000 
ici od każdego piłkarza. iJfc

W  odpowiedzi na to zarządzenie uka­
rani p iłkarze zagrozili strajkiem  m e  
elieąe grać najb liższego kolejnego m eczu  

Trzeba dodać, że Rapid jest klubem  
zaw odow ym . W edług kontraktów  k luby  
zawodowe (tak jest i w A n glii) m ają  
Prawo nakładania na graczy  grzyw ien  
pieniężnych.

- w ‘ • u , . ,. ■ v ' Ć*-U'r

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z A
ch o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó r n y c h  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3-go  Maja Sł
Czynna 1 1 - 1  i 5 —S pp., w św ię ta  11— 1

Tc- 61 609

graczy Po raz 
w D ubln ie z

w ytrzym ałośc i naszych  
ostatn i zagram y jeszcze  
Ir lan d ią  (rewanż).

*  *  *

Jaao  przedniecz m iędzypaństw ow ego  
spotkania  p iłk arsk iego  P o lsk a  — N er  
w egia  w  .W arszawie, rozegrany zostan ie  
mecz o m istrzostw o P o lsk i jun iorów  po 
m iędzy W isłą  a zw ycięską  drużyną zawo  
dów P ogoń (Równe) U nią L ubelską.

D z i s i a j  o godzinie 17,30 Sz. Panie z 
z „R odziny  Policyjnej"  spotykają sie na

»pek£zie gotowania elektrycznością^
w lokalu przy sklepie Elekfrowni, Sosnowiec  
Piłsudskiego 18.

E L .E R R Ó W N IA  O KRĘGOW A  
w Z A G Ł Ę B IU  DĄ BR O W SK IM  S. A,

KINO „ Z A 3 L Ę 8 iE
ł

iWIELK ł : MONUMELTALNE ARCYDZIEŁO ^

Y O R Y S I  
ESZNAPURUI

Fantastyczna wystaw a, naturalne zdjęcia z Indii czynią z f ilm u  1  
prawdziw ą bajkę z tysiąca jedne j nocy. ■ f

O B SA D A : L A  J A N A ,  H A N S  STiiW E . K I T T Y  J A N T Z E N  
G U S T A W  D IE S S L , T H E O  L IN G E N f
Początek o godz. 17.30, w niedz- 15.30.

Kino „RIAŁ.TO**. Warszawska 18
N a jp ięk n ie jszy  film  św iata! R ep rezen ta cy jn e  a rcy d zieło  prod u k cji am eryk ań sk iej

MARCO POLO
W sp a n ia łe  scen y  w o jen n e. Czar W schod u .

Ż y w io ło w e  akcje  b a ta listyczn e. 5 .000  sta ty stó w

W  roi. gł. GARY COOPER.

If-i- • p

Korzystajcie i  okazji
żgłaszającym  się jasnow idz W acław P y f  
fcljo i jego Medium wybierze bezpłatnie 
szczęśliw y numer losu do Lej Ldasy 43 ej 
Loterii Państw ow ej. T ysiące osób już  
otrzym ało większo w ygrane dzięki Me­
dium W. P y ffe llo . W ygrana zł. 100.000 
padła na numer 82112 w ybrany przez Me 
dium jasnowidza P y ffe llo  i w icie innych  
większych w ygranych w kolekturze p. 
P olk ow sk iego  w P iasecznie k’/W arszawy  
Dla w ybrania szczęśliw ego numeru I 
nadesłać im ię, rok. datę urodzenia i 
teiny adres. Uwaga! Za w a r a n ie  szczę­
śliw ego numeru l0su w ynagrodzenia pro
wQa Cl , n ? n lac' Adresować: Jasnowidz 
WACŁAW PYFFELLO, Warszawa, ul. 
Baunarska 17. 1S1Ł

DZIŚ
Polski film

K i n o  P A T R I A "

arcydzieło! — W edług powieści H. M N ISZ K Ó W N Y

„ G E H E N N A ”
Dramat czystych dusz dziewczęcych.

W  ROI.. GŁÓWN.: L ID IA  W Y SO C K A , Z A C H A R E W IC Z , B. SA M ­
B O R SK I, M. Ć W IK L IŃ S K A , A F E R T N E R , Ł O Z IŃ SK I i ORWID.

drobne m m u m

N A L K A  I W Y C H Ó W  A N  IE

SZ K O L Ą  SPÓ ŁDZIELCZA przyjm uje  
zap isy  do p ierw szej k lr sy  po 6 klasach  
szkoły  pow szechnej. W iadom ość w Szko- 
'e H andlow ej w  Sosnow cu, 1 M aja 25.

POMNIKI

PO SA D Y  I  P R A C E

FRYZJER m ęski potrzebny zaraz na sta 
!e. Dańdówka Z a k ’s J  .'/• zjersk i Morals,

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

NOW E m odele na tu iią  i płaszcze mę- 
t-uLie, dam skie poleca Zakład krawiec&i 
T eofila  T rybu lsk iego , Sosnow iec, Orla 15 
le i. 01269

P O M  MIKI
■  G otow ce. figury  z kam ienia  

m arm uru i gran itu  (groby 
frtSBwi m urowane) oraz w szelk ie roho- 

J S S / r  ** ' etonifirsk .e, schody, posadź 
* 1, slupy i rury 11. Fochtmar. 

Dąhrowa Oórn., Kr Jad w igi 40 tel 68.29R 
Robota gw aran tow an a , w arunki płatno  
ci do 2-ch lat.

i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany i inne w yroi y 
betbnowe poleca tanio ..W IKTORIA  
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
towa 93. le le fo n  68 436.
Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

ZG UBIŁEM  książeczkę w ojskow ą w yda­
ną przez P . K. U. Sosnow iec, M ieczysław  
P y tlew sk i. S osnow iec, Dębowa 48 m. 2. 
L U K IE R  R E B E K A  zgubiła  świadectwu  
przem ysłow e IV kategorii wydane prze/ 
11 Urząd Skarbow y w Sosnowcu. 
LO NDNEK HHVDA i . ndner Łiela unie 
w ażn iają  zgubione św iadectw a szkolne  
w ydane przez Szkolę Pow szeenną nrr. s 
im. E. O rzeszkowej w  Będzinie.
(IQ7.SE
D N IA  8 października b. r. o godzin ie 7.15 
w ieczorem  w Sosnow cu, ul. S taropogoó- 
ska 29, w yszła  z domu Sura S tu dn ib eig  
m łoda, lat 21. brunetka, wzrostu średnie  
go. z plam ą na tw arzy pod prawym  o- 
kiem , ubrana w granatow e palto, bez 
czapki i dotąd nie w róciła. Ktoby w ie , 
dział, gdzie się  znajduje zec hce żawiado  
inie rodzinę za w ysokim  w ynagrodzeniem  
Sosnow iec. Staropogońska 29.
ZA długi żony mojej W andy Skipi rzepa 
z Jackow skich  nie odpowiadam  i płacie 
nie będę. Bolesław* "'kipirzepa, Sosnow iec  
Szewska .10.

N um er akt: Kin. 986,985/38

OBWIESZCZENIE
o licjriacj! al2raCil3.11 j i : j

K om ornik Sądu G rodzkiego w O lku­
szu rew iru P io tr  S lota  m ający kance­
lar ię  w* Olkuszu ul. 3-go m aja Nr. 6i na 
podstaw ie art. 676 i 679 k. p. c. podaje, 

do publicznej w iadom ości, że dnia 22
listop ada 1938 r. o godz. 10 w O lkuszu w 
Sądzie Grodzkim odbędzie się  sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Leona i R eginy ma iż. P ress  
nieruchom ości: położonej w Olkuszu przy 

ul. G w areckiej, sk ładającej się  z parceli 
budowlanej obszaru 1125 mtr. kw. z do 
mem ceklanym  3-piętrow ym , m ającej
urządzoną księgę hipoteczną ozu. Nr. 3SJ 
w W yd zia le H ipotecznym  w Olkuszu.

N ieruchom ość oszacow ana została na 
s u m ę  z ł .  50.000 cena zaś w yw ołan ia  w m i o  
si zł. 37500.

P rzystęp u jący  do przetargu obowiąza  
ny j e s t  złożyć rękojm ię w w ysokości 
z i. 5600

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie  
albo w  takich papierach w artościow ych  
oądź książeczkach w kładow ych in stytu cji 
w których w olno um ieszczać fundusze ma 
łoletnich. P ap iery  w artościow e przyjęte  
będą w -wartości trzech czw artych części 
sum y giełdow ej.

P rzy licy tacji będą zachow ane u sta w o  
we w arunki licy ta cy jn e  o ile  dodatko­
wym  publicznym  obwieszczeniem  nie hę 
dą podane do w iadom ości w arunki od­
mienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko  
dą do .icy taeji i przysądzenia w ła s n o ś c i  
na rzecz n abyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu  
m e zfozą dowodu, że w niosły  powództwo  
o ^wolnionffi nioraeliom ośoi lub jej części 
od egzekucji że u zysk a lv  p o sta n o w ie n ie  
w łaściw ego Sądu. nakazujące zaw ieszen ie  
egzekucji.

W  ciągu  ostatn ich  dwóch tygodni
- i r z o d  l i e v f a e j ą  wolno oglądać nierucho­
m ość w d n i  tm wszednie Od g o d z i nw fi ą0 

akta -me poslęnow ania pgzeknevi- 
nego możną przeglądać w Sądzie Grodz 
kim  w Olkuszu, ni. 3_g„ Maja Nr. 53 
min 5 października

KOMORNIK

k Tiwo
DZIŚ!

N a jp ięk n iejszy  rom ans eg zo ty czn y  
z ud zia łem  

D orothy  LAM OUR i RAYM ILLANDA

Miłość w idżungii
N adprogram  Z H ISTORYCZNYCH  DNI 

E U R O PY
F ilm , ilu stru ją cy  w yd arzen ia  ub ieg łego  

tygodn ia
„ŚLĄSK  ZAO LZAŃSkT* W R A C /

DO MACIERZY.
Foczątek I seansu o godz. 17.30, »  

niedzielę o godz. 15.80.

.Wydawca: Helena Mnsierukft,

W  IZBIE ZATRZYM AŃ
K ierow niczka izby zatrzym ań dla nie­

letnich wchodzi n iespodziew anie do 
św ietlicy , gdzie zastaje m ałoletnią, w ieio  
krotnie już notow aną złodziejkę w ch w ili 
S  y  ta p ięknie śpiew a. G roco obecnych  
oziew cżąt i chłopców  p rzysłuchu je jej się  
z zachw ytem .

— D laczego, zam iast kraść, nie ksztal 
cisz się  w  śpiew io. Masz ta lem . Została  
byś na pewuo słyn n ą  śpiewaczkę.

Lodzice nie p ozw o.ili - -  1 rzmi odpo 
wiedź,

 oOo—  -
WŚRÓD PIJAKÓW

— Co ty, Feluś, zraniłeś się  w n o g io ? -  
zap ytuje sw ego przyjaciela ,,zawiany'*, 
patrząc ze w spółczuciem  na jego  obau.la  
żowaną łydkę.

— N ie psze... cieb ie. W łaściw ie w szJ 
ję. T ylko , tego... ten... opatrunek się  t io  
clię zesunął.

Druk, .Espreja Zagłębia*' Sosnowiec Teatralna l a . ltudaktor odpow.: Tadeusz I »oski


